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PROLlffAHIUSZI<, IF'SZl'STK~CH KIUJ01' Ł~CZCIE Sl$J „ Generafissimus Zwiqzku Radzieckiego 
.lózeł Stalin 

QRGAN·WK flK'PQLSKlEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ·ROBOTN·IGZEJ 
I 

ROI< Ili (VI) . ŚROD.i\, 28 CZERWCA 1950 ROKU Nr 176 

Klasa robotnicza Lodzi ' . 

wita Swi-:to. Odrodzenia ~:·.· 
sukcesami produkcyjnymi • • nowymi 

Czyn Lipcowy porywa załogi ro· 110 lipca br., remont k~tła o wydaj- W tych dniach odbędą się zebra-
botnicze . naszych fabryk, wywołując ności 65 ton na godzińę. nia innych brygad Wytwórni, na któ 
nową falę zobowiązań produkcyj. W ramach robót przeprowadzony rych poW1:ięte zostaną dalsze zobo­
nych i socjalnych, mobil.irzując klasę zostanie kapitalny remont ruśztów, wiązania. 
robotnia:ą do większych, wydajniej· przegrzewacza oraz wymiana tvlnej Robotnicy PZPW 'im. Bardowskiego 
szych .wysiłkó'"'· ściany kotła. Brygada flożyła przy- podjęli wiele zobowiązań socjalnyćh. 

. . rzeczenie. że dołoży wszelkich wysił- Postanowili wyremontować ambulato 
Załoga PZPW im. Waryńskiego ków, aby wykonać swe zobowiąza- ria we wszystkim oddziałach, pralnie 

(PZPW. Nr 1) na uroczystym zebraniu nie w terminie odzieżowe, wyremontować dachy, za 
zobowiązała ·się przyśpieszyć wyko- ------· -----------------------
nanie swych planów produkcyjnych. 
W myśl zobowiązań przędzalnia wy­
kona pl'an w pierwszej połowie lipca 
w 112 procentach, tkalnia - w 101 
proc:., wvkończalnia - w 112 proc. 
Robotnicy postanowili dla uczczenia 
Swięta Odrodzenia uruchomić suchą 
karbonizację. Popierając inicjatywę 
tkaczek z PZPB tm. Dubois, 5 tkaczy 
zobowiązało się pnejść z obsługi Je· 
dnego krosna na obsługę 2 krosien, 
~nawiając w ten sposób ruch wieto 
warsz!atowy, na terenie zakładów. 

W tych dniach brygada remonto­
wa kotłowni Wytwórni Nr 1 Zjedno· 
czenia Energetycznego Okręgu Łódz· 
kiego (Elektrownia. Łódzka), jako 
pierwsza _podjęła zobowiążania w ce 
lu uczczenia doniosłej rocznicy Ma· 
llłfestu PKWN. 

Brygada remontowa kotłowni Wy.i . 
twórni Nr .t. w odpowiedzi na ape 
~olejarzy e Tarnowskich Gór, po roz 
patrzeniu przebiegu remontów, zobo· 
wiązała się wykonać· w terminie do 

Planq pólroczne 
wykonane przed terminem 

Każdego dnia otrzymujemy od 
aasrzych korespondentów oraz od 
poszcz~gólnych załóg radosne mel 
1lunki o wykonaniu · p61rocznych 
planów produkcyjnych. 

Tak więc korespondent t11w. 
Zdrojewski podaje nam, że załoga 
Zakładów Przemysłu Jedwabni· 
czego Łódź-Południe, tkalnia Nr 3 
wykonała plan półroczny w dniu 
20.VI. 1950 r. 

produkcyjnych zakładu wykonała 
pierwsza swe plany produkcyjne 
w dniu 22 czerwca br. 

Tow. Olkusz z PZPW im. Wio· 
sny Ludów (Nr 39) informuje nas 
o poważnym sukcesie produkcyj· 
nym, który osiągnęła załoga przę­
dzahii. Plan półroczny został wy- · 
konany tu już w dniu 1 ą:erwca. 
Tkalnia w)rpełniła swój plan w 
dniu 22 czerwca. 

Łódzkie Zakłady Cewek Przę- Tow. Olkusz podkreśla, iż lak 
dzalniczych meldują, że plan pół- poważne osiągnięcia produkcyjne . 
roczny wykoniily na 15 dni przed zal'oga zawdzięcza przede \vszyst­
terminem. kim szeroko rozwiniętemu współ-

. Otrzymd alłiśmły też zawiadomie- zawodnictwu pracy, w którym u-
nie o za 09 wykończalni PZPB . . 
tm. Marchlewskiego. Wykończa!- cze~tmczy prawu~ cała załoga za-
nia spośród wszystkich oddziałów I kładu. 

instalować sygnalizację świetlną i 
dźwiękową na oddziale G, wybielić 
klatki schodowe, przebudować por­
tiernię na oddziale D. Brygada re· 
montowa zobowiązała się przeprowap 
dzić generalny remont i oddać do U• 
żytku na dzień 22 czerwca 2 folusze. 
Ośmiu tkaczy z oddzi.ału B PZPB 

im. · Bardowskiego po$tanoytiło w ce­
lu uczczenia VI rocznicy uchwalenia· 
Mani.festu PKWN przejść na obsługę 
~ krosien kortowych. · 
Glęboki oddźwięk znalazł Czyn Lip 

cowy wśród robotników~ wytwórni 
Polskiego Monopolu Tytoniowego. 
Opierając się na wynikach produkcji I 
osiągniętych -y; I półroczu, załoga 

PMT zobowiązuje się przekroczyć 

plan na lI półrocze o 3 ptocenl, da­
jąc ponadplanową produkdję warto· 
ści 134 milionów złotych. 

Załoga oddziału techniczn:ego Wy~ 
twómi postanawia wykonać we wła· 
snych warsztatach i w rwach planu 
zatrudnienia potrzebne do produkcji 
koła zębate do maszyn „Standard". 

Poza tym robotnicy zobowiązują 

się w II półroczu bieżącego roku zao 
szczędzić na zużyciu bibułki papiero­
sowej około półtora miliona złotych. 

5 lat temu, 27 czerwca 1945 ro- dywali w prostycli, mą~ch sło-
1."U, Wodrzowi Naczelnemu ww:yst wach stalinowskich. 
kich sił ebrojn~h ZSRR JóZE· Słowa Sta.&a były naitclln:ie­
FOWI STALINOWI, nadano naj- niem dla wsrzystkich ludów, wal-
wyższy tytuł wojskowy - GE- CtLących.- o wolność prrzeciwko 
NEEALISSIMUSA ZWIĄZKU hitlerowskim najeźdźcom. Z nich 
RA1DZIECT"'.IEGO. czerpała wia'fę klasa robotnićtla 

W dzień przeditem Prerzydium i ludzie pracy, one dodawaly sił 
Rady Najwyższej ZSRR, wyra- do wytrwania party.zantoim i par 
żając wolę całego nro-odu radziec tycz.antkom we Wll!Zystkich kra-
kiego, nagrod~ło Józefa StaUna .iach Europy. 
drugim orderem „Zwycięstwa'' Stalin stworrzył nową naukę o 
~ wyjątkowe 1Zasługi w dziele wojnie, nieporównanie wyi....~ą 
.zorganirwwania sił rzbrojnych od nauki kapi.talistycrz.nej. Strate 
Związku Radtzieckiego i za umie- gia stalinowska jest najostr.zej­
j,ętne kierowanie nimi w wojnie szą bronją Armii Radzieckiej. 
z hitlerowskimi Niemcami, ~- W stalinowskiej szkole wycho-
kończonej całkowitym rzwyclę- wali się dowódcy, którzy bY'li po-
stwem nad wrogiem. strachem wroga. Z geniialną pr.ze 

Za dowodzenie Armią Czerwo- niklirwośdą odkrywał Stalin pla-
ną w ciężkich chwilach obrony ny wroga i obraca? je w niwecz. 

Czyń Lipcowy podejmują również 

robotnicy wojewód~twa łódzkiego. 
Onegdaj odbyło się uroczyste zebrą-

N a·.' o· d k o re a n· s k ·1 ,,. w a I c z y z. a e r e.s o r a mi ~~p:~~:~~ją!z~: a~:i 3\:ie~~:;z~ ł . Tarnowskich Gór robotnicy PZPW 
• h d A L d Nr 30 zobowiązali się skrócić ~zas go 

Zwiąrzku Radzieckiego i jego sto- Bitwy, w których wojskami ra-
licy !Moskwy, ;ia wyjątkową od- dzieckimi kierował Towarzys.z 
wag~ i stanowetzość wykazaną Stalin stanowią najwybitniejsze 
pod.czas kierowania walką ri: hłtle wrz.ory sztuki wojennej. 
rawskimi Niemcami nadano Jó~ 
zefowi Stalinowi mi.ano bohatera Z tą samą genialną prrzenikli-

Zołnierze Li-Syn-mana masowo przec o zq na stronę rmii u owej dzin postojowych, osiągając w ten 
LONDYN (PAP}. _ Agencja Reu· sposób produkcję na sum~ ~onad 8 

tera dohosi rz T~kio, że p.t'asa japciń- milionów złotych oraz podnięść o 3 
.ska podała, iż 7 dywizja i 2 dywizja procent ilość towarów pierwśzego ga 

Związku RadZieckiego i wręczo· wością ujawnia Towamysz Sta-
no order Lenina i medal ,.Złotej lin obecnie zbrodnicze plany w.ro 

KIM IR - SEN NA CZELE 
KOMITETU WOJENNEGO 

LUDOWEJ KOREI 
PEKIN .'(PAP). - Agencja No­

wych Chi-n donosi s Phenjanu, że 

Chłopi polscy 
z:wiedzaiq Moskwę 

l\IOSKWA (PAP). - Przebywają­
cy w Moskwie członkowie delegacji 
2 grupy ehlopów polskich zwiede.ili 
wystawę podaritów dla Generalisl'li· 
masa Stalina. 

Moskievirska rozgłośnia radiowa w 
audycji og61noradtl;ieckiej nadała re 
portaż m pobytu · delegacji Vf kol­
ehode „Czerwona lJknilna." na ru­
~ie. 

Polscy architekci 
zapoznaiq się w ZSRR 

z dołwiadczeniami 
radzieckiego budownictwa 

odbyło się tam posied11.enie stałego 
komitetu Naj~ej Rady Ludo­
wej Koreańskiej Repub'liki Ludo­
wo - Demokratycznej. Na· posiedJZe­
rrl.u tym ~adła doniosła uchwala, 
w której uy.tamy m. · in.: 

Rząd marionetkowy Li Syn· 
ma.na zaat.akował tereny Korei 
Plłlnocnej. WytWorzyło to nie­
zwykle napiętą sytuaoję w na­
szym kraju. Dąftąc do szybkiej 
mobilizacji narodu · na terenie ca­
łego kraju w telu zlikwidowania 
band Li Syn-ma.na, który rozpę­
tał wojnę domową, posłanowip 
liśmy utworzyć Komitet Wojen· 
ny, kt6rego przewodniczącym 
mianowany został KIM IRPSEN. 
Całą władzę w kra.jo przejmuje 
Komitet Wojenny. · 

WOJSKA LlJDOWEJ KOREI 
ZBLIŻA.JĄ SIĘ DO SEULU 

NOWY JORK (PAP). - Kore· 
spondent agencji Associated Press 
donosi e Seulu, że siłY zbrojne Ko­
rei P6łnocnej posuwają się napn:ód 
po całej linii :fr<>DJtu. Kor~ndent 
podaje, że wojska Korei Pcl.u:~o­
wej ewakuują w. nieładrz.ie p6łWysep 
Ondżin. Miasto Kaison zostało zaję­
te przez wojska Korei Północnej, 
które rze s.zcrzegó!ną siłą nacierają w 
rejonie Czun - Cu.on. 

• • • 

armii poł~dnioW'() - korealil!lleieł, zo- tunku 
stały rozbite i w popłochu Cofa)lł się· · 
w kierunku Seulu. W 1mieniu pracowników wydziału 

* • • ruchu tow. Obreda złożył zobowlą-
·LONDYN (PAP). - Agencja Reu­

tera podał.a dnia 26 czerwca wieczo zanie zmniejszenia ilości godzin nad. 
rem, że wojska półnOCJU> • koreań- liczbowych - co da do końca roku 
skłe dotairly do l~~a. Kimpo, znaj przeszło 120 tysięcy złotych oszczęd-
du,jącego się w odległości 1.2 km od 'cl p d · to M Seulu, gdrz;ie słyszy się odgłosy strea nos • rzo owmca pracy w. u-
łów. Nad miastem pojawił się sa- cha uroczyście przyrzekłar że przo­
molot północno - koreański, który downicy pracy PZPW Nr 30' dołożą 
rzrzucil trlotló, wv.ywające ludność wszelkicn starań, by Swięto Odro­
do zachowan;a spokoju;. dzenia powitać nowymi 'sukcesami 

LONDYN (PA:). - Jak donosi produkcyjnymi. 
. Zebranie załogi przekształciło się 

agencja. Reutera. - Z7 czerwca o go 
dzinie 9 min. · 30 czasu dalekowschod· w manifestację pokojową, spontanir.z 

ną owację na. cześć Pokoju, na cześć niego, wojska. północno•koreań.skie towanySia Bieruta i towarzysza 
zajęły miasto Seul. 

Gwfarzdy''. · gów pokoju. JednoCYteśnie Towa· 
mysz Stalin udowodnił, że ,:z.byt 

Akty te były wy.ratlem berz- wiel.k:ie są siły społeezne, stojące 
gramc.znej iw&:'~ośoi całego · na straży pokoju, by uw:ndowie 
narodu radzieckiego dla wielkie- Churchilfa w drziedzin:ie agresji 
go wodza, który spo~ojnie i nie- mogli siły te pnzezwyciężyć i 
US'traszenie, rz merzachwianą wia- skierować świat na ' drogę nowej 
rą w sliuS1Zność sprawy, prowa- wojny". 
<Wił go do walki i rzwycięstwa. Stalin jest niezłomnym chorą-
Imię Sta1lina b'yło sztandru:em, żym sprawy pokoju na świecie. 

wokół którego cały naród ra· Prości ludzie wsrzystkicll krajów 
drz:iecl{i skupił SiG i rzjednoczył w wiedrzą o tym i żywią dla Stalina 
ciężkich latach wojny. Z irnie- uczucia be2lgranicznego ,zaufania 
niem Stalina szli w bój bohater- i miłqści. Cała postępowa ludz'-
scy żołnierze radzieccy, absolut- kość obchodziła jako wi~lkie 
nie pewni, - że pod kierowni- . święto 70-lecie jego urodzin. 
ctWem Stalina obronią ojczy.z.nG Stalin na ozele światowego o-
i rożgromią ·wroga. · . bozu pokoju, Stalin wskarzujący 

Stalin . n~tclmął cały naród go- narodom d'l'ogę do wyV.ralozenli.a 
towością' do najwyżsrzych. ofiar w trwałego po~oju, to rękojmia 
imię· ojc1l~Y~ Mężczyźni i ko· rzmycięstwa, to pewność, , że J?O· 
lbiety, młod2i i sfa~y walczyli i kój iz.wyctęży wojnę, to gwaran-
pracow~ nie szczędząc sił. Na j- cja niezawisłości i be<iJPieczeń-
głębsQ:y sens ·swoich ofiar ~naj- stwa narodów .. 

Marionetkowy rzłd Li Syn-Mana Stalina. 
-----------------------------------------------.....,..,-------------..,.....-----------,.--------------------------0 p uś ei ł Seul i uciekł na południe do ,.. 

:E~F!~~~::.~== Rola i zadania Związku Literatów Polskich:· 
południowo-koreańscy nie wykazują. 

ochoty do walki, poddają się oni ma- Dyskus1·. a nad referatem L. Kruczkowski.ego 
W trzecim dniu zjazdu literatów rek organizacyjnych. I ·powych pisarzy francuskich Tristan 

referat o zadaniach Związku Litera,.. Na rzakończenie posiedzenia pl."led. TZ~RA. ' . · 

sowo lub przechodzą na stronę .ArmH 
Ludowej. 

MOS.KWA (PAP), - Do Moskwy 
przy!była . zapro&ZOna pmez Zwiąrzek 
Architektów Radzieckich delegacja 

polskich inżynierów i architektów. Lud franci·i domaga się utworzenia 
Na Dworcu Białoruskim gości po-

tów Polskich vrygfosił Leon KRUCZ· południowego odbyło się wręczenie W toku obrad nadeszła depesza z 
KOWSKL !Uaaianowi Jachimowiczowi nagro- pozdrowieniami dla zjazdu od prezy. 

W dyskusji nad referatem głos zn- dy w w)rsokości 75 tys. d. es naj- dium Zarządu Głównego Związku Pi 
bierali Jerzy ANDRZEJEWSKI, Ste- lepszy pr.zekład poaji Petoefiego. sar.zy Radzieckich. 

witali przedstawiciele Zwiąeku As- rządu J•ednos' Cl• den1okratyczne1• 
chite:któw Radzieckich oraz crzłon-

·le Ambasady R. P. w Moskwie. GENEWA (PAP). _ z Paryża do-
Del~gacja rzwiedz.i Moskwę, Le- noszą: 

stawia się temu. Pragnie on polityki 
pokoju i niezależności narodowej, po 
Utyki obrony wolności, polityki sfor. 
mułowanej w 11 punktach przez 
Xfl Kongres Komunistycznej Part!\ 
Francji, 

ningi.'ad, Stalingrad, Tbilisi i inne W chwili, gdy w Pałacu Elizejskim 
rruasta ra<mieckie, gdzie ria~na się, toczą się rozmowy. w sprawie .utwo­
z doświadczeniami ra~eckiego bu- r~~nia nowe~o gabinetu,, z całeJ Fran 

c11 napływa3ą do prezydenta Repu-
downictwa miast. bliki depesze i rezolucje organizacji 

demokratycznych, domagające się 
sformowania rządu jedności demokra 

Polityka ta może być zrealizowana 
jedynie przez rząd jedności demokra 
tycznej. 

2°' brygady konstrukcyjne 

huty „Karol" 
wykonały plan roczny 
WAŁBRZYCH (PAP). - Dwie bry­

gady konstrukcy jne huty ,.KAROL" 
w Wałbrzychu złożyły meldunki o 
wykonaniu rocznego planu produkcji. 

Brygada konstrukcyjna Walentego 
Cymerlłka wykonała plan roczny w 
dniu 20 czerwca1 w dniu 22 czerwca 
wykonała plan roczny brygada iton· 
strukcvina Feliksa Łody, 

tycznej. 

DEKLARACJA KPF 

Nacisk mas ludowych, który obalił 
rząd Bidault, może i po,tf'mien narzu­
cić ten nowy rząd i nową politykę. 
Komunistyczna· Partia Francji wzywa 

Komunistyczna Partia Francji og!o kla~ę robotniczą i wszystkich uczci· 
siła deklarację, w której stwierdza wych Francuzów do wspólnej akcji o 
m. In.: rząd prawdziwie francuski, o Francję 

Upadek rządu Bidault dowodzi, że silną. demokratyczną .i niepodległą. 
jtlst coraz trudniej rządzić Francją ZNOWU QUEUILLE„. 
wb.rew woli ludu i wbrew interesom 
kraju. Od trzech ·lat interesy Francji GENEWA (PAP). - Jak donoszą z 
zostały poświęcone _ żądaniom impe· Paryża, prezydent Auriol powierzył 
rialistów amerykańskich, ich planom radykałowi Queuille misję sformo­
panowania nad światęm. . .. wania _nowego rządu. Queuil~e oświad 

Przywódcy partii amerykanskteJ czy!, ze "."'. ~becnrm ~t~m: rzeczy 
usiłują obecn!e powołać ~o życia no- 1 m~ze „PrzvJąc 1edyme rn1s11 m~orma­
wą ekipę. ktora prowadziłaby tę sa- cy1ną . lll:l co tlrezvdent wvraził zgo­
fl"" nnlitvlce. Lud francuski urzeciw· de. 

fan OTWINOWSKI, Wacław KUBA· Nagroda ta ufundowana rzostała Po sprawozdaniu z działalności 
CKI i delegat Związku Pisarzy w wykonaniu umowy kulturalnej Związku, złożonyin przez Ewę Szel­
UJ..-raińskii:h Lubomir Dl\UTERKO,l polsko - węgiel'Skiej, przewidującej burg - Zaremoinę, kontynuowano dys 
który podkreślił ścisły związek, jaki przyrznanie dorocznej nagro~y za kusję nad sprawozdaniem i nad re­
istnieje mi~dzy treścią i formą twór najlepsrzy przekład utworów · lltera- feratem Leona Kruczkowskiego. 
czości literackie}. tuL"Y węgierskiej na ję-Lyk polśki. 

Mówca zapoznał następnie zeb'ra- Wręczenia nagrody dokonał w1-
nych ze strukturą organizacyjną cemin. Sokorski. 
Związku Literatów Ukraińskich, • • • • 

I przedstawiając szczegółowo kompe­
tencję i technikę pracy poszczegól­
nych komisji, ś~kcji i innych komó-

Po p1'zerwie ob~adowej przemówie 
nie powitalne wygłosił delegat postę 

llie ustaią · titowskie prowokacje 
na gran\cv albańskiej 

Niemiecka . , 
del~gacja rządowa 

, opuściła Budapeszt 
BUDAPESZT (PAP). - iDelega. 

cja reądowa Niemieckiej Republik; 
Demokratycznej opuściła w ponie· 
działek rano Budapesa:t, udając się 
w drogę powrotną do Berlina. 

TIRANA (PAP). - Albańska Agen-l nicznego znaku nr 18 żołnierz jugo· Na lotnisku delegację f:egnaJj 
cja Telegraficzna donosi, że 19 bm. słowiański w towarzystwie trzech 
o godz. 15 w rejonie pogranicznego psów policyjnych przekroczył grani- członkowie l'.ządu i prerzyddum Wę­
znaku nr 19 patrol jugosłowiański cę albańską, lecz w 50 m od granicy glerskiej Republiki Ludowej, pr,zed­
przeniknąl na 100 m w głąb teryto· zmuszony został przez ogień albań· stawiciele dyplomatyczni krajów de 
rium albańskiego. Albańska straż gra sklej straży granicznej do wycofania mokracji ludowej ,z ambasadorem 
niczna zmusiła litowców do wycofa- się na terytorium jugosłowiańskie . radzieckim Kisielewem na czele o­
nla się. Raniony został jeden żołnierz Wbrew wielokrotnym ·protestom Al-
jugosłowiański. banii titowcy kontynuują swe pro- rarz limne deie,gacje fabr.yk buda-

20 bm. o aodz. 10 w rejonie pogta- wokacje graniczne. • peszteńskich. 
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Naród chlń~ski ' walczy o p~łne ZY!YCiąstwo 
na froncie 1deologicznym, woJskowym i ekonomicznym 

Mao Tse-tung podsumowuje wyniki prac li sesji Narodowego Komitetu Połitycznej Rady Konsultacy;nej 

luki ' z Colorado na służbie imperialistów 

!PEKIN tPAP). Na drua1e.t seajl raża d i j ~ · . 
NaTocloweg

0 
Komltew Polltycint1j m Ó n~ ~ e ę,i wszyscy sprosta- ty~zn~mi ,llilłaimi całe~o §wiata. W stał utworrzony ! po.zyskał sobie 

Rady Konsulta.cyJriej Ohd.ftlldeJ Re• i~J r Win elll i teJ próbie, jak s,prosta- te.i. drt1edzmie l'l:le moze lbyć mowy o rtnaczn:y autoryitet. 
~ublłkil Ludowej wyrlostł Pll'Um

6
· ~ w crzasif.e WOjny. na3mniej8zytn nieanecydowan:tu i wa Wttaniy katdego, kito pomara 

Wienie Mao Tse • tu
111 

kł6ry od· fo Y egzamin wojny 1 egrtam1n re• hanłach. sprawie umocnienia rewolucyjne• 
lłU:mował wynikł l)l'ac ~I P to rmy il'Olnej zostanie pomyślnie el:o- U siebie w kraju powinniśmy rz:e· go jednolitego frontu bez wzclędu 

Sesja ustaliła ~sadni~· w~· ny, to ostatnia próba, jedyna, któ spo1ić różne narodowości, demokra- na to, ldm on Jesł _,ma on lłua•· 
ne w różnych dctledrz;inacb <miałalnoś ra nam pozostanie - pmeprowadze- tyczne kl.asy, demokratyczne partie, ność. 
ol państwowej. Wyty02ne te op.raco- j!e jsocjallst:vC7lnej refol'my w całym ugrupo~a.n.ia i . organizacje oxa'l WalC2ymy t>rzeclwko katdemu, 
wała sesja pmy ud'tlale pr.zedstaw1- a u - będzie już łatwa. wszystkie demokratyczne elementy kto szkodzi sprawie utńl><!nienia re 
Cieli różnych narodowośc:l organtrta· OcJJy 

1 
w oddalonej PrtyHlo§cł patri,otytzne i umocnić wielki, rewo wolucyjnego jednomego frontu, 

cji demokratyomych i demokr<>tycz• l>l'ZY: dz el czas na nacjonallzaeję lucyjny, jednolity front, który rz:o- nie ma on •łliSt:n~cL 
h l 6 

„ · praeniya u li sooJallzacdę rosoodar· · 
nyc e ement w wszystkich warstw kl rolnej - naród nigd ni . za ZSRR • d • . I Ch • L d h 

, lu~~~my6l1nie zaapro~waliśmy - ::!/~h~~t.~rzxo;:.1::!iu:~ popiera prze staw1c1e a 1n u owyc 
i?Ow.icd~ał Mao Tse • t\lnJ - refe„ neJ, w cu•le rewotuc:vJneJ reformy •• „ SoJ·uszni·c·ze1· Radzi·e dla Japonii 
irat o praey Narodowego Komitetu, •Y•temu arrarne10. w czasie bu· YY 

o refo1·mle rolnej, o pe>litycomeJ, woj downłctwa ekonomlcznero l kultu ~f:?SKWA.,<PAP). _.. Jak już ~ó-1 przedstawiciela l{mnnlntangu z Ra-
skoweJ i finansowej pracy Cent1·al- ralnc10, któte potrwa jeszcze wte- nos1liśmy, rn!nis~er spraw zagranica: d:Y SoJusznitzej i uznania generała 
nego ~du Ludowe10. o obc:lążeniu le lat. Otwiera się przed nami nych Centralnego ~du Ludowego C1ou O:ti-tl za Jedynie legabieso 
;poda tku•vym, o pracy kulturłllno • wspaniała przyszłość Ohlńskłej Republiki Ludowej Ceou praedUawlcłela. Chin w S&juszntcieJ 
oświatowej i c:kiałalności sądów lu· Obecnie kraj nasz n°ieugięcie kro• En-lai pritesłał 19 bm. pr.zewodnl· Radzie dla .Ta.1>011lL 
dowycb. czy napmód poprv.ez wojnę, po- czącemu Sojusznice.ej Rady dla Ja-

(Rys. Bidstrupa e „Land og Folk.") 

Cały naród chiński rozwija ożywio przez nowe reformy demokratyczne1 ponii Seboldowi depeszę, w kt,órej 
11ą działalność na wseystkich fron• o gdy stwor.,,ymy kwitnącą ekonom1 domaga się usun1ęela przedstawi• 
taoh wielkiej walki, prawd2.lwle lu· kę rnarodowq i kulturę, gdy tlojrzl!ją cieli\ kuomintangowskiego z RadY 
dowej rewolucji. .Test to nlespoty- wszystkie warurik! i gdy riostanie to SOJusznk'lej dla Japonii orarz zawia„ 
kana dotąd wielka walka na froncie zaaprobowane przez cały kraj - w damia o mianowaniu generała Czou 
wojskowym, ekononicznym, Ideolo• &wym nieugiętym JJOChod:de nap~6d &il·tt pr.zedstawicielem Chin w Ra-

Faszystowskie ki.erownictwo NSZ i AK 
gicznym i ll"Olnym. wstl\Płmy w n&wą epokę, EPOKI'; dzle Sojus.:zniczeJ dln Japonlt 

Chiny - to ogil'omny lkri1, o lud· SOCJA.LIZMU. • , W e:wiązku z tym pełniący obo• 
no§oł pr~traczaJąceJ 4'75 mllio· . U~azam IZu 1-zecz konieczną wy- wl~ki członka Rady SoiuSllniozej 
n6w kraj któcy przeły\YI' obecnie 1aśmenie tego momentu. Pomote to dla J11ponil z ramienia ZSRR pUł· 
na.jdontośie.Jsty okre. bhtoryezny narodowi w d?.iałaniu bez wahań i l<ownik Poliaszenko wystosował dnia 
rewolucji Judowelf. niepokoju. , 2'.i bm. do Sebolda piismo, w kt<>-
Na sesji rozważano cały se:ereg Pewnego piękl'ligo dnfa - moze rym po;parł żądanie Centralnego 

-oroblemów. Centralnym problemem kto~ po~fodizieć - nie będ7.1eciP. Hządu Ludowego Chinsldei Repu-" 
był problem reformy starego syste- tnnle .v.rię?e.l potrzeb~\~ali. i_ nie Lę• bliki Ludowej w sprawie usunh:cla 
ml1 własności rziemsk.iej. ~ę- :miał zadn~c~ mozbwo~Cl. nawet 

. . Jesli chcę słuzyc na·rodowi. 
Wmyscy uca:estmcy sesJi e:aaprobo o nlc:tym podobnym nie ma mo· 

wali pro.iekt ustawy o REFOllMIE wy, Jeżeli ci, którzy rzeczywiście 
R.OLNEJ. pragną słutyć narodowi. pomagają 

Bezgranicznie cle!!l,y mnie fakt, że tnu w tym azas!e, gdy naród prze· 

Cięilca po,railca 
francuskich naieźd.tców 

w Vietnamie żywa jeSZC7.e trudności, jeżeli służą 
aetki milionów ohł01PóW chińskich dobrej spraw.ie i ca:ynlą to stale, nie 
izdołają wyprostować grebiet iże kraj e:atrzymując się w połowle drogi _ PRAGA (PAP). :-:- Jak donosi Iw· 
bedzie mógł iiapewinlć stworzerue to eni naród ani rząd lurtowy nie respondent agencji Telepress ż Ran. 

będą miały 'żadnych poc}staw do gunu, oddziały arrnli Dernokralycznoj 
podstawowych warunków dła uprrze- odepch1llięcia ich, do odmówJenla im I Republiki Vietnainu zaduły c;iężką po 
1mysłowienia. prawa do życia i pracy. rażkę oddziałom francuskiej armil ko 
Zdaliśmy wszyscy i to po- Na arenie rńiędrzynarodowej po- lonialnej w prowincji Kuang-Dln, w 

myślnie - egzamin wojny i naród winniśmy, dla zrealizowania naszego okręgu Ml-Trak I Suang-Fak, gdtie 
w całym kraju wyiraża swe iiadowo- wlelki.ego ce-lu, ściśle zespo116 się ze w ostrej potyczce poległo około 300 

ZWIĄZKI.EM RADZIECKIM, z kra• żołnierzy francuskiego korpusu eks· 
lenie •. Obecnie, gdy stoi przed nami• .fatnl demokracji ludowej i z wnyst• pedycyjnego, a ponad 400 zostało 
llOWa próba - ll'efol'l!na rolna - wy klmi miłującymi pokój i de1t10kra• rannych. 

Antydemokratyczne stanowisko zachodnich władz okupacyjnych 
uniemożliwia przvwro.c-nie jedności Berlina 

List pr&edatawiclela Radżlecklei K~~lsii Kontroli 
do komendantów zachodnich sektor6w Berlina 

BERLIN (PAP). - P1·r.edsta1wiciel 
Radzieckiej Komisji Kont1:oli w Ber· 
linie - Diengin - wystosował do ko 
mendnnt6w zachodnich se~tor6w Ber 
lina list, w którym stwierdza. in. in.: 
Potwiw:dżając otrzymanie liS<tu, Pa 

nów z 9 czerwca br„ dotyczącego pro 
bfotnu pl'zeprowadzenia ogólno - bel.'· 
lifo,kich wybor6w. uważam za konie 
czno ośw·iadczyć co następuje: 

czności z formulnymi oświadczenia· 
mi p1·zadstawicieli zachodnich wlad~ 
okupacyjnych, że są oni rzekomo go· 
towi odbudować jedność Berlina i 
pnrprowadzl( wolna wybory Oll'ólno• 
berlińskie. 

z Berlina spowodowałyby znaczn:i re 
dukcję wydaLków okupacyjnych i za.· 
pewnilyby rzeczywiste przekazanie 
loM6w miasta w ręce ludności berlif1· :Mnj~c wizystko. to na u.wadze, lnu• 
skiej. Byłoby to zarazem pownźnym l!zę z ubolewaniem stwierd:t.ić, że Pa­
wkłudem w sprawę odbudowy :lcdno- nowie, od1·zucająo radzieckie propo· 
foi Niemiec na. zasadach demokraty· iycie, dotyC:llfł.CEI przywrócenia. jedno· 
cznych. ~rl miMta - pozostają nn. swym da.w 

Tendencja do utrzymania podziału I rtyn'I. s.tanowisku rotłamowym w · s.to· 
Berlina poz<>Staje w całkowitej sprze sunku do Berlina. 

mordowało patriotów po~skich na -zamówienie gestapo 
WARSZAWA (PAP) ...... Nle$ław­

ne „rokowania" i kulisy współpracy 
fokalnego dowództwa AK z płockim 
gestapo zoiltały ujawnione w sz6· 
stym dniu rozprawy bandy terrory· 
stycznej NSZ przed Rc~onow~·m Sil· 
dcm Wojskowym w Warszawie. 

$wiadek · JÓZEF STĘPCZl!zi:SKl. 
który podt:Z.as okupacji b)'ł referan­
tem propagandy AK na terenie pow. 
płockiego i redaktorem podziem­
nych wydawnictw tej '1rganizacji 
Ze2nał, źe W Sierpniu 1944 r. wpndł 
w ręce niemieckiej pol!c.li politycz­
nej i osadzony izostał w wi~len!u w 
Płocku. Gest&po 11.nało jego ps<iudo­
nim. którego używał tylko w 
kontaktach ze swymi władzami 
11.wierzchnimi w AK, fi tak~e okaza­
ło mu liczne pisma organizacyjhe 
na dowód. że posiada o nim dokład­
ne informacje. 

Stępaz:yński był w gestapo kilka­
krotnie p~esłuchiwany, przy czyrn 
główne zalntel'esGwa.nle nlemleckłcJ 
polkji polttycmeJ koncentrcKValo 
się na zagadnieniu stosunku AK do 
ruchu lewtcowel'o i zsan. św!ndok 
poda:ł prtesłuchując~rm. go gesta• 
powcom szczegół:Y osławionej akcji 
„ANTYK" czyn antykomunistycz­
ne I i mocno Podkreślał negotywny 
stosunek iiwej organiMcji. do ruchu 
lewicowego i ZSRR. 

11..ać kontakt z lokalny1n dow6ditwem 
A.K i zaproponować mu wspólpract1 
z niemiecką 11ollcją polityczną w 
zwalczaniu l'Uchu lewtcowe10. Przed 
kłed:i.jąc mu te proporiycje. s7.ef płoc 
kiego gestapJ powiedział. że AK i 
niemiecka policja polityczna win„11.y 
zawrzeć zawies:i:enie broni, ;.ionie­
waź - jak s!ę w yraz!ł - „my zwal· 
czamy rurh lewlcowy i wy tri a-o 
t;Walciade" . . 

W gestapo płockim dano świadko­
wi p3eudonim „'l'adeusz", polecając 
mu po\volać 11-lę nuń, gdyby został za· 
trzymany przez iu0tldam1erię niemio 
rk~ w tet·enie, a także zuopatrzono 
go w przepustkę. Po wyjściu na wol· 
hOść, Stępczynski nuwi1łt.11ł kontakt 
ze swyttl przełożonym w AK - Gra­
bcckim, ki.óremu przy osobistym spot 
kaniu przekazał propoz)'cję swych ire 
stapowskich zleceniodawców. 

Grabecki zorganizował :1potka11ie w 
celu omówienia propozycji gestapo. 
Na sp1>tknnie to praybył Stępczyński, 
dowódca. lolml11cj j~dnostki AK -
osk. Nowak, l{amiński Ludwik, pseu· 
donim „Wyrwa" ·01·az Jaworski pseu· 
doniin ,,Jaru.cz", a także sam Gra.be· 
ckii. 

W wyniku tej 111nildy Grnbecki i 
Kamiński zgodzili tit na \v11zczeeie 
pertraktacji z gestnpo. Stępczyfialde-­
mu :tlecono ustalenie miejsca pe-l"tTak 
tacji 01·az pełnienie funltcji tluma· 
cza. Slępceynskiego pl'2e~łttChlwał sam 

Sż<'f płockiego gestapo, który intere-
flownł się barw.o nll&tawienicm świadek opowll\da, te ndał się do 
„Służby Cywilnej Narodu" (~yU ad· Płockn, do nil"~zkania oficera gcsfu.­
m!ni$t1'ac.ll przygotowywanej prz~ po, niejakiego Kunze i>rzy alei Jncho 
AK dla terenów, które mlnły być wioza. Tant przedstawił wyniki swoaj 
W}'Zwolone) oraz delegatury riiądu I mi&jl oficerom ge.~tapo - Kunzemn, 
londyńskiego do AL, ~R i ZwJąa:• Baufeldtowl i l3iegehnannowl oraz 
ku Radzieckiego. nieznMtemu mu z na:>:wlska l!IZefowl 

&ef geata~o p.lock1ego obiecał ge~tapo w Płocku. Bezpośrednio po 
Stępciyńsklemu wolność tza to, te tym wsz:vscy b!or11cy udział ..,, roz­
m'iał on w imieniu 1estapo naw!!\• niuwie wy1-uszyli 111tmochodem po li· 

cji, wespół ze Stępczyńskim, do mi&j 
scowości Drobin, w pow. Slel"pc. 

Po wymianie umówionych sygnv..­
ł6w świetlnych, do cułej grupy zbli· 
żyt się „.Jaracz", który zażlłdał od 
przedstawicieli niemieckiej fajnej pó 
licji politycznej, by dla zatajenia 
l.'lWej narodowości przed żołnierzami 
AK, stanowiącymi oohrollę 1>rzeil ca· 
ły czas drogi, nie rozmawiali po nie· 
ntiecku. Kiedy gestapowcy pł·zysta1i 
na tę propozycję, zost111i przeprowa­
dzeni do jakiej~ chuty pomiędzy drze 
wami. Obemi tam byli: „Wyrwa••, 
O!!karżony Nowak oraz Grnbecki i 
sam świadek. 

W wyniku pertraktacji, w czasie 
których oficerowie AK podkrei!Jali, Y.e 
występują w imieniu „Służby Cywil­
nej Narodu'' i dowództwa AK, usta· 
le:no. ie gestapo doręczy dowództwu 
AK za pośre<lnictwero Stępczy11:;kic­
go. przepustek in blanco na swbod­
l~c poruszanie się w terenie. Gestapo 
przyjęło i•ówniei z i·ąk oskadoueg:i 
N(lwaka listę 111·esztowanych AK-ow. 
c6w, kt61·zy mieli by6 - wedlug żir 
dań AK - zwolnieni. 

W ~ontian za to prt.edstawłclele 
miejscowej AK zobowiązali się ta„ 
niećhać ak<:ji przeciw okup1mtawi hit 
forc.wskiemu oraz n11!ltawić •'"' pra­
sę P<>dziemnf na propagandt pr,:eciw 
ZSRR, przy czym propagandę anty· 
niemiecką miafa prasa ta "Prowadzić 
tylko tnurginesowo w celu zamasko­
wania osiągni~tego P1Jrozumlenia 
przed opinią społec.:ieństwa. 

Istotnie, ju~ dnia nastę1meio ge· 
stapó płockie dosta1•czylo Stępczyń­
skiemu p,rzepustck, których 16 wzią.I 
,,W'Jl."Wa ', 4 zabrał Grabacki, a jedn~ 
- zatriyrnał 11'8nt ~wiadck. · 

Panowie sprzeciwiają. :iię w swym 
liście utworzeniu komisji pi:zygoto· 
wmvczej do wybor6w w Berlinie, skła 
dającej si{' z pr.zedstaiwicieli Niein· • 
ców na za.saidach pa11·ytetu. 1 

'l'ymcznsem Berlin jest w :i:zecty· 
wistości rozbity na dwie części i ogól 
no-berlińska. komisja przygo.t<>wa.w­
cza powinna składać się z pewnej ilo­
ści przedsta.wicieli obu tych części 
niiasta1 aby wykluczyć możliwość na 
ruszenia ittterCS'ów ludności w czasie 
p1·zeprowadzania wyborów w tej lub 

Rośnie armia obrońców pokoju w Indiach 

Drugie spotkanie nastą.piło w kóil• 
cu listopada w okolicy Bielska z 
udzlalcm wszystkich obecnych na 
pierwszym zebran.h1 pr6cz G1·abeckie 
go. GestnPi> domaitało 11lf, oby AK 
.przelt~ywała. ł.a.jtteJ · niemieckiej poli 
cji polltycznej Informacje dotycz4ce 
AL, de nttt6w rndzfockłch, a pr~ede 

- wazystldm dolta.rczyła danyoh, dotY• 
cz,cych miejsca pobytu działo.czy 1t 
wicowych „K'.UB'Y" i „MAltTl'". 

innej części miasta. . 
Co do tych punktów pisma Pain6w, 

'fl1 których mowa. o wolnośoi dz.iała• 
nia dla wszystkich demokratycznych 
partii i organizacji w ća.łym Berli· 
nie, to swobody te w całkowitej mie 
rze urzeczywistnione zostały na ra• 
zie tylko w radzieckim sektorze Ber· 
lina, czego nie da się powiedzieć o 
sektorach zachodnich, gdzie prześla· ' 
dowaine są systE!ltnatycznie organi2a· 
cje demokratyczne i p~'Ześladowa.n.i są 
działacze sipołeczni, występujący w 
obrc>nie pókoju i jedności Niemiec. 

W osta.tn'ieh 2 latach, od maja 1948 
roku, do maja 1950 roku w zachod· 
nich sektorach Berlina. skazano za 
działalność demokratycznG 466 osób. 
Poza tym, w czasie odbywania się 
ogólno-niemieekiego zlotu młodzieży, 
aresztowano w zachodnich sektorach 
miasta 336 członków Zwillzku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej. 

Odrzucenie przez Panów, radzie 
ckich propozycji, dotyczących wy• 
cofania. z Berlina wszystkich gar 
nizonów okupacyjnych świadczy 
o tym, że Panowie nie chcą stw<>­
rzyć warunków, sprzyjających 
przeprowadzeniu rzeczywiście 'vol 
nych wyborów. 

W liście swym Panowie ponuJaJą 
milczeniem ważne propozycje radzie­
ckie, dotyczące likwidacji podziału 
Berlina na sekt.ory. Tymc-..1asem cała 
ludność Berlina, a pod jej naeiskiem 
nawet zebranie deputowanych miej· 
skich w sektorach zachodnich popar· 
ło tę propozycję, albowiem w chwili 
obecnej podział miasta na sektory 
ma zgubny wpływ na normalne funk 
cjonowanie transportu miejskiego, 
wodociągów, handlu, rzemiosła i ca• 
łej gospodarki komunalne). 

Likwidacja. sektorów i W}'cofsnie 
wszystkich 2'ai<nizonów okunacyjnyeh 

Pomimo :repre.s.ji M strony !'!U\„ 
du i ;polic,ii, w całych Indiach pow 
staje codnennte coraz więcej tere 
nowyoo i fabrycznych komitetów 
obronr pokoju, Wszystkie wa1-st• 
wy narodu, przyłączają &ifl do 
kampanii, kt.6ra r02W'inęła sle w 
ollpowiedzl .na A'.Pel Sztokllolm· 
Sklej sesji Stałego Komitetu $wia 
towe&'o KOn&'resu Obrońców Poko 
ju. 

W Bombaju, w okres1e Tygodnia 
Obrony Pokoju, przeprowadzone­
go w myśl uchwa·lY Stałego Ko­
mitetu Ogólnohinduskiego Kon• 
gresu Obri\ny Pokoju, !JOO obroń· 
ców pok&ju zebrało 42.000 podpi· 
sów. Bomba:jscy obrońcy !Pokoju 
- :rob'otnicy, umędnicy, lekarze, 
nauczyciele, pisarze, artyśct, dizien 
ni:karze i uczeni - rozprzedali 
15.000 maczków z emblematami 
gołębia. pok«>Ju i rozpOW1zechttilł 
65.000 ulotek w języku a.nrleiskim 
ol'az w języku bl.ndu, ma.ra.th.i, 
rudżerati t urdu. 

'lVIl!mo, ~e rząd bombajski wy­
dał rzakaz publlcrztrych wieców i 
demonstracji w obronie pok·.>ju, 
przeprowadzono pomyślnie klJka 
wieców w rnbotnic~ych dtt.i~~i· 
cach mia:sita. 
Wśród tych, któr,zy podpl$ali 

aipel w Bombaju, są redaktorzy 
d-iiennlków wydawanych w j!iZY• 
ku gudżarati - „Jame Jams.hed''. 
„Vante Mataram'' i tygodników 
„Chiitrapat", „Chltra - Bharat", 
„Veni'', ,.Begum", „Vatan"; pre­
rz:es ~wiązku dziennikarzy, piszą­
cych ·w języku urdu, A. H. Kazi 
i sekretar~ tej organizacji Z. A. 
Abbas, redakt~y dziennlików wy 
dawanych w języku urdu „tnqu!­
lab" i „Itihad" oraz redaktOt'lY 
dzienn:lka „Prabhad" 1 tygodnll'a 
„Mashal", wycho~ących w języ­
ku mal'athi, 
Spośród rz.nanych lit~ratów apel 

podpisali: Mulkraj Anand, Kis· 
hen Chander, Ismat Chuaatl. Bal 

List z Bombaju 
vant Gargi, Ko.11ti AMli, Baku„ 
lesb, P. K. Afu:e, Annabhau Sa~ 
the, Shalendra, Ni'llhar A-katar, 
Vishvamltra Addi, Habit Ta.nvlr, 
K. A. Albbas, Ramlal Va.Itil, "Ptah~ 
lad Parlkh orart irtnl. 

Id4c za pr.zykładem kierownic­
twa ihatytutu w Haffkins, lkmi 
leka:rze i uczeni rwmież ipodp\sa 
li apel. Wśród nich l!ą - 'UIStęp­
ca dyrekitc>ra te~o instytutu. płk. 
Da.g.ra. dr L. J. At'land Na't'aynn, 
dr K. Ganaptlhy, dr Santa S. Rao, 
dr A. Venkat Raman. płk. P. B. 
Bharucha, dyrektor tl·~ita1n w 
Tata i sze\ei lekarey tego s.z.pl· 
tafa. 

Lista aktor6w tllmowy<::h, któ­
~Y podpisali apel, obejmuje nie· 
które, dobrM znane nazw1ska, 
jak np.: Pritvi Raj Kapoor, Ra.j 
Kwpoor, (l)ulip lt·amut, Dev A­
nand, K. N. Slng, Djakdish Seti, 
Jakub Kham, Maskat Kham, 
Chebhana Satnart, Suraiya Cha11d 
ha:ry, Gope 1Mot1lal, Surandra Ku 
mar, Vilra, PramUa·, Sheikh 
Mukht;ir. Aipel l);lodpisali dyrekto­
rzv i. reżyserzy filmowi: D. D. 
KashiySł), Kedar harma. Tar!l­
chand, A. B. Lal. Sah1d Latif, 
P.rakash,· Sait.lsh, H. D. Vedy, M. 
L. Anand, IMalthanlal, G. K. Pan· 
dyA, Shanti Kumar, K. P. Sahni 
oraz in.ll'i. 
• Wyohodr.ące w Bombaju gaze~y 
w języku angielskim staraly s:ę 
pnemUczeć prowad.2oną w mieś­
cie kampanię ~biera.n.ia podpisów. 
„Free Press Journal'' p·isał1 że 
kampania narodowa, prowaClrzOnfl 
w sprawie rzakazu bomby atomo­
wej, nie jest już „interesującą 
nowiną". Jednak 2 maja, po za· 
końc:zenlu Tygodnia Obrony Po· 
koju, _ad:v zeb1·ano tysiące podJ)i· 

sów, gazety wystąIJiłY przeciw­
ko obrońcom pokóju. JAf.sma 
„Free Plress Bullet!n'' i „N11vs 
Kal" zaani.eśclly artykuły rtikC7.etn 
nie szkalujące ruch pokoju. 
Ooświadcrl:enla obrońców ,poko 

Ju są bogate !I. roonórodne. W Ka· 
le Wadi (Sewrl) nasłany agent 
prtywOdców Hinduskiej Narodo· 
wej Rady Związków Zawodo­
wych i·1iuclł robotni·ko.trt pytanie· 
„Dlaczegv występujecie przeciw­
ko wojnie? Ja bym nie podpisy~ 
wał ipneclwko wo]nie żadnego 
apelu''. Grupa ro'botn:ików - włó· 
knia~y odpowiedq;!nła mu: „Wie­
my kto pragnie wojny - twoi 
1>a11e>wte. Nie oni pójd'i bio si1;, 
gdy wo.Sn& wybuchnie, Na front 
poślą nas i naszych synów. Pod· 
czai Jdy my umiera.my z JłOdu. 
twOO. panowie aię wthopca.JI\. Do 
bne, ze pl'owadz<>ne JHt zbiera· 
nie podpisów pruciwko wo.Jnle''. 
Prowoka.tot' wycofał 1'lę po· 
sple~ie. 

Grupę obrońców pokoju nn 
Fergusson Road earzucll'i pyta­
niami i·obotnicy z Hyjderabadu i 
Andhra, mówiący ję'J.yk!em Te· 
lugu. Pytaii oni, jak mOi.na po· 
łączyć walkę o pokój ii walką o 
kawałek chleba, którego Im brak. 
.,Nas:! rodacy "- Telenganu - po• 
wiedzieli im - w wynil<u wallci 
otrzymali tera~ rziemię i walCfl.ą 
nadaJ, aby ją utnymać. Jeśli wal 
kę przerwą ..:.. powrócą obszaxni.­
cy i ~emię odbiorą. A oni nie 
chcą dopuścić do tego". 

w tych siłowach odzwierciedla 
się cała waliła tocząca lilę w Te­
lenganle. „Ta0k, walka o ziemię bę 
dzle trwa6 nadal - mówili obroft 
cy pokO\Ju, - lmperialłści I Ich 
za.uu.nloY w Indiasih tta.raiJa ale 

właśnie &a.tego rozpęt~ nOWI\ 
wojnę św:iafową, aby tę walkę 
utapić we krwi. Toteż chcemy 

źapobiec ta.klej w<1jnle". R·obotnl• 
cy, Zad<>Wolenl z odpowiedzi, poll 
pl.8all apel. . 
Uchodźcy :t Pakhtanu, rapelnla 

jl\CY bombajskie obozy dla u· 
chodzc6w, :i zapałem p&Włta:lł kam 
panłę w obrcmie poko1u. 

Wielu policjantów w rejonach 
Sew.ril 1 Naigaum p~lsało apel 
t>O tym, gdy kobiety· obroriczy­
nie pokoju ®Wróciły się do nic:h, 
a kilku policjantów na prrted­
mie~Ciu Bombaju - Kilian -
podes.tło sa.moITrntnie do obroń­
ców pokoju, którą nie m1eU od­
w'.lgl zwrócić się do nich o pod· 
oiay. 

Podobnie podplsaH a.pel liczni 
źołniem:e i zdemobilizowani. Żoł· 
niel"t ~ rejonu Varranga w Telen 
ganie ostro potQpił działania wo· 
jenne, ~kierowane pr?.edwko lu­
dowi w tym re,jon1e. Powledzial 
on. podP'isując sl~ pod apelem· 
,,Wle..m, że PO tym wyr%\IC!l mnił' 
ze służby. Nlcnawldz!l w&jny, d<' 
'której mnie wcłąanłęto'', 

Dzlesłątkt organlza<'JJ·l bombaJ· 
s.klch, lącmle z bornbnJsklm pro• 
wlncjona.lnym Kongresem Zwląz. 
k6w Za.woclowycb, z Towarzy-

. stwem Hinduskiego Teatru Ludo­
wego, związldem pisarzy postępo­
wych, Towarzystwem Przyjaciół 
Związku Rndzleckłego, bomba)· 
1klm związkiem S'.tudentów, ogól­
nohłnduskłm związkiem przemy­
słowym, związkiem rob&tników 
rafinerii nałty w Tata, związkiem 
robotników przemysłu naftowego. 
związkiem pracowników samo· 
rLądowycb Kamg~ry, demokra· 
tyczną ligą młotlzieży I wielu ln· 
nymi - odgrywają kierow11lcz:t 
rolę w akcji zbieran ia p0dpls6w 
pod Apelem Sztokholmskim. 
(„0 trwały pokój, o demokrację 

\udową!") 

świadek Stępczyński stwlel'dził1 it 
loka.lne . dowództwo AK przysttlło na 
te; żądanie i dostarczało nasttpnie 
restapowcom in.forn•utcji. 

Trzecie spotkanie odbyło słę bez 
wszelkiej ochrony - na wniosek ge· 
stapo - w mieszkaniu Kunzego w 
Płocku. Stępczyński 1.>:eznał, że idą.e 
z:a. to spotkanie usłyszał jak No­
wak pytał „Wyrwę", czy "ma coś dla 
gestapo". Zagadnięty odpoWiedział, 
ż!l „ma coś, c1> powinno ll'estapo 2a­
dowolić". 

W t.rakcie &potkania ,,Wyrwa" wrę -
czył Baufeldtowi jakiś papier - ja-k 
się świadek później d()wtecłdał -
„szyfr znaleziony pny wymordowa­
nych przez oddział AI< ł.ł>łnierzach 
desantu radzieckiego". . 

Na spotkaniu tym. była. też oma· 
wlana sprawa micJsca. pobytu „Ku­
by" oraz rozmieszczenia oddziałów 
AL i desantów radzieckich. 

W szóstym dniu rozprawy Rejono­
wy Sąd Wojskowy przeshichał takte 
- prócz Stępczyńskiego - inny~h 
32 świadków, którzy potwierdzili cią 
żące na oskadonych zarzuty napa­
dów rabunkowych i morderstw, do­
konanych po wyzwoleniu kraju. 
świadkowie ci pl'zenstawili m. in. 

szczegóły na.padów, dokonanych 
przez bandę na trans.p„tt pocztowy i 
urząd pocztowy, a takie opowiedzieli 
o napadach na spółdzielnie i osoby 
prywatne. Stwierdzili oni, że terro­
ryści w celach prowokacyjnych z re­
guły podawali się za funkcjonariuszy 
władz bezpieczcńst.wa, a niekiedy wy 
stępowali w przebraniu tołnie·:~y ra­
dzieckich i ·ozmawiali między sobą 
po rosyjsku. 
Zeznawały też wdowy po pomordo­

wanych bestialsko wiejskich działa­
czach spółdzielczych. Kilku funkcjo­
n::riuszy MO i członkÓ\V ORMO od­
tworzyło dzieje bohaterskiej śmierci 
swych towarzyszy broni, ktorzy po· 
legli, strzegąc spokojnych osad przM 
mordercami i grabieżcami spod zna­
ku NSZ 
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- miasto proletari·ackich kadr Czerwona Łódź 
" 

przódu_je UJ walce o pohój i ~oc.JOlizn1 
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Jakuba Bermand, wygłoszone na li Miejskiej Konferencji PZPR w lodzi 

Towarzysze delegaci! 

Referat tow. Wojasa i dysku­
sja na Konferencji - były wy 
razem rosnącej świadomości po 
litycznej i ideologicznej łódz­
kiej organizacji partyjnej. Na 
szczególne uznanie zasługują o­
siągni~cia i wzrost aktywności 
kobiet. 

Nie jest przypadkiem, że na 
dzisiejszej. Konfe'rel)cji wygło­

szony został referat na temat 
zadań łódzkiej organizacji par­
tyjnej w pracy wśród kobiet, 
referat, który winien być źród­
łem doświadczeń dla innych 
organizacji partyjnych w kraju. 

Nie jest sprawą łatwą wyłus­
kimć dla Partii ludzi najwar­
tościowszych - lecz ten obowią 
zek ciąży na nas. 

Chciałbym zatrzymać się nad 
wypowiedziami dwóch wysun:ię 
tych dyrektorów tow. tow. Łę­
gosza · i Jóźwiaka. Szczególnie 
cenne są doświadczenia tow. 
Łęgosza, jeśli chodzi o współ­
pracę z bezpartyjnymi. Towa­
rzysz Jóźwiak, którego Partia · 
postawiła na wyższym i odpo­
wiedzialnym posterunku, powie 
rzając mu stanowisko naczelne­
go dyrektora CZPB, winien ko­
rzystać z pomocy i poparcia 
wszystkich łódzkich towarzy­
szy. 

Cennymi uwagami podzielił 
się z nami sekretarz Podsta-

• wowej Organizacji Partyjnł!j 

to winno stać się sprawą naszej 
dumy partyjnej, to będzie pięk-

. ny podarek Czerwonej Łodzi na 
dzień Święta Odrodzenia. Będzi~ 
my robić starania, żeby pod­
nieść stan urządzeń: zdrowot­
nyeh w fabrykach, a jednocze8 
nie musimy obudzić w robotni-

. kach i robotnicach łódzkich am­
bicję podnoszenia kwalifikacji 
fachowych, by mogli wykonać 
normy akordowe i podwyższyć 
wydajność pracy. 

Jest całkowicie w· naszej_ mo 
cy dokonać przełomu na tym 
odcinku, od nas tylko zależy, 

aby osiągnąć to jeszcze w bie­
żącym roku. Jeśli organizacja 
łódzka zmobilizuje wszystkie 
swoje siły - cel ten osiągnie. 

Najważniejszą przyczyną na­
szych niedociągńięć w realiza­
cji planów jest brak należycie 
wykwalifikowanych sił robo­
czych. Bez masowego szkolenia 

kadr robotniczych, bez nalsze-

Dyskusja wzbogaciła treść na 
szej K-0nferencji szeregiem do­
swiadczeii i zagadnień. 'lrudno 
wszystkie wymienić. Zatrzy­
mam się nad wystąpienie~ tow. 
Jezierskiego. Wydaje mi się, że 
należało by przebudować struk­
turę .Dzielnicy Sródmieście. 
.Trudności, o któryeh mówił 

tow: Jezierski, wynikają w pew 
nej mierze z tego, że Dzielnica 
Sródmieście jest jednostronnie 
ibudowana. Dzielnica, składa­

jąc si~ z ~rganizacji pr'acowni­
ee:ych bez większych zakładów 
produkcyjnych i bez~ robotni­
ków, nie może się należycie roz 
wijać. Trzeba by włączyć dq 
Dzielnicy kilka fabryk, aby ro.:. 
botnicy mogli od(iziaływać na 
pvacowników umysłowych. Dba 
j4C o dominujący wpływ robot­
ników w naszej Partii; nie 
chcemy przez to ' przekreślać 

.roli praGown.ików umysłowych 
w l)aszej Partii. Było by to 
.tanowisko obce i niesłuszn~ 

przy P.Z.P.B. im. Dzierżyńskie­
go tow. Toma. Wkład tej orga­
nizacji w realizację · planów pro 
dukcyjnych zakładów jest bar­
dzo poważny. Słusznie :mówił 

tow. Toma o koniecznoś~i wza­
jemnego dzielenia się doświad­
czeniami " organizacji partyj­
nych, aby podciągnąć w ten 
sposób organizacje słabsze. 

Tow. Zagozda poruszył zagad 
nienie szkolenia, tow. Bugaji;ki 
mówił o służbie ochrony zdro­
wia. Postaramy się pomóc Ło­
dzi w jej trudnościach na tym 
odcinku. 

~usz~ każdego' nauczyciela i zdo 
bywać go dla naszej Partii; 

Towarzysz . Salwa wysunął 

kilka słusznych wniosków -
postaramy się w~iąć je pod .u­
wagę. Nie można jJdnak się 
zasklepiać w granicach lakalpe­
go ' patriotyzmu. Fakt, że do 
Warszawy przesunięto niektó­
rych profesórów, wynika z ogól 
nych potrzeb. kraju. 

ni.e dostrzega się, że każdego go szkolenia i wysuwpnia kadr 
dnia toczy się walka pomiędzy majsterskich i inżynier'sk:.-;b nie 
starą a nową Łodzią, że każdego pott~fimy wykonać Planu Sz~­
dnia toczy się walka między no- ścioletniego. Jeśli tę sprawę po. 
wą socjalistyczną Łodzią, wyra- stawimy twardo, jeśli skoncen­
stającą z dumneJ S:zerwonej Ło- trujemy całą uwagę Partii na 
dzi, a całą spuści7.tlą kapitali- szkolenie i dosz~alanie kadr, nie 
stycznej Łodzi, podsycaną przez szczędząc pomysłowości i inwen 
imperialistyczną agenturę an- cji, by podnieść ich fachowe 
glo-amerykańskich podżegaczy kwalifikacje i kqlturę pracy, za 
wojennych. ,dania te w pełni wykonamy. 

Odnośnie słówt k'tóre padły 
~ dyskusji na temat Central­
nych Zarządów; nasuwa się ko­
nieczność zasilenia naszych Cen 
tralnych Zarządów elementem 
oobotniczym. Robotnicy dadzą 
sobie radę z wszelkimi trudno­
sciami i niewątpliw.ie uzdrowią 
panującą tam atmosferę. Cho­
dzi o to, aby, walcząc z biuro­
kratyzmem nie pomijać pozy­
tywnego wkładu fachowców. 
Należy w umiejętny i taktowny 
sposób podejść do tego zagad-

Towarzysz Duda mocno akcen Cenne uwagi tow. Starczew" 
tówał zagadnienie czujności w skiej i tow. Szewczy~owej 
toczącej się walce klasowej. • świaqczą o tym, ja~ wielkie za­

A teraz zatrzymam się nad soby entuzjazmu i talentów znaj 
wypowiedziami przedc:;tawicieli dują się wśród naszych towa­

'młodzieży. Swiadczą one o tym, rzyszek: Wystąpienie tow. 
że w młodzieży naszej dokonu- Szewczykowej było dla wszyst­
je się przełom. Jest jednak po- kich symbolem entuzjazmu i 
ważną winą organizacji partyj wiary tkwiącej w klasie robot­
flych, że dotychczasowe wyniki niczej. 

pracy organizacji młodzieże- Więcej uwagi posw1ęca3c1e, 
wych są jeszcze zbyt skromne. towarzysze

1 
sprą'wie rad narodo­

Naszych towarzyszy partyjnych wych, o których mówił tow. Mi­
cechuje wciąż jeszcze · kampa- nor. Organizacje partyjne m11-

nijpy stosunek do zagadnienia szą docenić znaczenie tej wiel­

Musimy walczyć z jawnym: i 
zamaskowanym wrogiem. Musi­
my wa1czyć z całym ha1ast~m 
starych przesądów i zabobo­
nów. Musimy walczyć z próba-
mi zatruwania świadomości ro­
botnika przez plotkę. Musimy 
zwalczać biurokratyzm, ruty­
niarstwo, które przeszkadzają 
nam w budownictwie socjali­
stycznym i za którymi nieraz 
kryje sią sabotażyst~ i wrc)g. 
Pamiętajmy jednak o tym, by 
walcząc z rutyną - dbać o au­
torytet nasżych dyrektorów. 

młodzieży. Jeżeli będziemy po- kiej reformy i poświęcać dzia- Stoją przed nami dalsze za­
mag!łli jej st~le i systematy<;z- łalności rad jak najwięcej uwa dania. Walczyć z niedbalstwem, 
nie, już za pół roku będziemy gł w przeoiwn~nn razie 'Nielki z niechlujstwem, z obojętnością 
się mogli poszczycić lepszymi cel reformy _ ujednoliceni<. do warsztatu pracy, która jest 
rezultatami. władzy _ nie zostałby osiąg- p'bzostałością nienawistnego sto-

nienia i ostrzec przed akcenta- Cenna jest uwaga tow. Krze- nięty. sunku do warsztatu kapitalisty. 
mi top-0rnego, uproszczonego mińskiej, żeby robotników wy- W . d k .. i b k Trzeba zro.zumieć, że obecnie 
Stosunk d f ho · kt · naszeJ ys USJl n e ra . . u 0 ac wcow, ore suwać na nauczycieli. Nasi to- . ten warsztat pracy Jest nasz, ze 
PrzeJ·awi·ały si·ę w a'yskus·· było akcentów krytycznych i sa 1 bo' t . . . . dba1 t Jl. warzysze w Niemieckiej Repu- · · o Je nosc i me s wo wyrzą 

N . mokrytycznych, nacechowanych d k. d k · d b t · asze organizacJe partyjne blice Demokratycznej mają pod za rzyw ę az emu ro o m-. . głęboką szczerością. Ale nie k . . 1 . od d powinny nie szczęqz;ć wysil- tym względem 0 wiele znacz- ow1 i ca eJ gosp arce naro o-
kó k.. k d b . dl I wolno nam pominąć pewnych weJ·. Otr·zyn1al1' fi.my w spadkl1 w w ierun u z o ycia a niejsze osiągnięcia. Trzeba u -
naszej ~artii najcenn

1
iejszych I nas śmielej wysuwać robotni- <1kcentów niezdecydowania, jeśli stare fabryki, pozbawione naj-

f l . chodzi o kwestię real'izacji pla- elementarnieq .. szych t11·ządzen' h1' ac 1owcow. ków, a jednocześnie bić się o ·' -
nów produkcyjnych. Nie podo- gienicznych, budowane ną spo-

I . 

Sukcesy produkcyjne 
łódzkich robotników 

Przędzalnie PZPB im. Kunickiego 
UJ9"onal11 plan pól.-oczną 

, załoga· przędzalnj odpadkowej PZPB im. Kunickiego melduje, ie 
plan ppłroczny zo:sta ł przez nią wykonany 22 czenvca w 101,6 proc. 
Przędzalnia średnioprzędna wykonała półroczny i1Ian produkcyjny 

w 100,2 proc. dnia 23 czerwca br. 

PZPW llr 6 wykonały .plan półroczny 
Załoga PZPW Nr 6 wykonała plan państwowy za pierwsze pół· 

roeze br. w dniu 23 czerwca br. 
Wykonanie w kr. - 100,1 proc. w kg.Nr. 101,4 proc. 

średni procent jakości za pierwsze półrocze wyniósł 97,32 

prim1. 

proc. 

----------------------------------------------------I 

bna pmninać faktu, że w prze sób kapitalistyczny, zaniedbany 
myśle bawełnianym duży pro- park maszynowy i nader szczu­
cent robotników produkcyjnych ple kadry fachowe. Nie możemy 
nie osiąga baz akordowych. Nie- tego stanu zmienić radykalnie 
podobna się z tym pogodzić. Z z dnia na dzień, ale nie bylibyś­
wypowiedzi poszczególnych my rewolucjonistami, gdybyś­
mówców a zwłaszcza z-.cy se~ my co dzień nie robili wytrwale 
kretarza ekonomicznego K. C. kroku naprzód. Dlatego powin­
tow. Blinowskiego, wynika, że niśmy walczyć o zmianowe prze 

1 bazy akordowe są realne• i mo- kazywanie maszyn, o szybkoś­
żli we do wykonania. Tego zn- ciowe remonty, o wzmożenie od 
gadn'ienia nie da się oderw3ć powiedzialności za stan' parku 
od całokształtu pracy łódzkiej maszynowego. Musimy zdawać 
organizacji partyjnej. Jego wa­
ga staje się szczególnie L.rozu­
miała na teren1e Łodzi, w świe­
tle uchwał IV Plenum. 

Co się kryje pod powłoką na­
szych walk i codziennych wysił 
ków? Nie podobna zrozumieć 
sensu tego - co się• czuie. jeśli 

sprawę z tego, że wróg korzysta 
z każdego momentu naszej nie­
uwagi. Każdy partyjniak winien 
z tego wyciągnąć odpowiednie 
vmioski. Powinniśmy uważać za 
swój obowiązek, żeby dzień 22 
Lipca powitać w czystych halach 
i przy czvstvch mas:o.vnach -

Ale te zQdania - jak słusznie 
postawiła to tow. Piechota -
muszą. iść w parze z& s~olen.iem 
ideologicznym, z podniesieniem 
wiedzy·marksistowskiej, z uzbro 
jeniem szeregów robotniczych 
a przede wszystkim nowych 
przodowników w ~deologiczny 

oręż naszej Partii. W alka o ka­
dry jest ważnym odcinfdem wal 
ki klasowej ,jest wyrazem wal 
ki nowego ze starym. Wydoby­
wa ona z klasy robotniczej ogra 
mną energię, dla której nie ma 
przeszkód. W doszkalaniu kadr 
tkwią olbrzymie rezerwy i dla­
tego łódzka organizacja partyJ­
nu winna skoncentrować wszyst 
kie swe wys1łki, by dokonać 

przełomu i;ia tym odCinku. 

Jakie siły ma łódzka organi­
zacja partyjna do dyspozycji, ze 
by ten cel osiągnąć'? Pierwsza 
siła - to kobiety. W nich tkwi 
olbrzymi zasób gorącego uczu­
cia zapału, któ1;y wyzwolony 
p • ..:ez ideę socja!izmu może do­
konać cudów. Drugą poważną 
:>ilą jest nasza młodzież. W lódz 
kiej organizacji partyjnej 64 pro 
cent członków liczy ponad 35 

lat. A my byśmy chcieli, aby 
pr~ynajmniej połowa członków 

Partii liczyła poniżej tego wie­
ku. Nowa młodzież napływająr.:a 
do Partii stanowić będzie naj­
bardziej prężną .kadrę pod wzglq 
dem ideologicząym i produkcyJ 
nym. Gdybyśmy dłużej tolero­
wali taką strukturę, jaką mamy 
obecńie, przeoczylibyśmy spra­
wę bardzo poważną. Powinni~­

.tny dążyć do tego, aty nasza 
Partia rosła w ludzi młodych. 
Pamiętajmy jednak, że najpotę 
żniejszym czynnikiem, który po 
zwoli nam przezwyciężyć trud­
ności, jest nasza Partia. 

Powinniśmy dbać o kulturę 
pracy partyjno-politycznej, tzn. 
nracować wedłu1t nla.nu. słusz-

nie rozstawiać kadry, walczyć 

z gadulstwem,· nie marnować 

czasu, a co najważniejsze kon­
trolować zadania, jakie Partia 
nam wyznacza. Trzeba pamię­
tać, że kontrola wykonania jest 
najlepszym środkiem wychowa 
nia mas. Wprawdzie na terenie 
Łodzi mamy wspaniały aktyw, 
lecz nieraz gubi on się w swo­
jej pracy. Musimy nauczyć się 
trudnej sztuld pracy po li tycz­
nej i partyjnej. Komitet Łódzki 
opracował plan prą.cy na 2 mie­
siące i przekazał go na dzielni­
ce. Trzeba przenieść ten plan do 
najniższych ogniw partyjnych, 
a wówczas przekonamy się,. że 

zlikwidujemy marnotrawstwo 
czasu, usuniemy braki i niedo­
ciągnięcia, usprawnimy naszą 
pracę. Trzecią siłą jest ruch za­
wodowy, przed którym na tym 
odcinku stoją wielkie zadania. 
Najważniejszą rękojmią w 

walce o socjalizm jest wzrost si­
ły ideologicznej i organizacyj­
nej naszej Partii. Im bardziej 
będzie zwarta, im lepiej władać 
będzie sztuką pracy politycznej, 
tym łatwiej podciągniemy inne 
transmjsje, ·usprawnimy aparat 
państwowi· =-- instrument dyk­
tatury proletariatu. 

Jeśli 1950 rok będzie rokiem 
przełomu w pracy Partii - a 
takie to zadanie stawia pi·zed so 
bą Komitet Łódzki - to będzie 
to najpiękniejszym uczczeniem 
45~tej rocznicy bohaterskich 
walk łódzkiego proletariatu 
190~ roku. 
Przewodniczący naszej Partii 

tow. Bierut polecił przekazać 

\Vam,to\varzysze,gorące, brater 
skie pozdrowienia z okazji 45 
rocznicy walk czerwcowych w 
Łodzi. Komitet Centralny jest 
głęboko przekonany, że bohater­
scy robotnicy Łodzi kroczyć bę 
dą nadal w pierwszych szere­
gach polskiej klasy robotniczej. 

Jakiż dziwny urok ma dla nas 
wszystkich _ Łódź, miasto pełne 
kominów fabrycznych. Skąd pły 
nie ten urok, ta siła, która bije 
z Łodzi? Nie ma miasta bar­
dziej robociarskiego, nie ma 
~udu bardziej bojowego, niż 

lud robotniczy. Łodzi. Zapalny, 
pełen uczucia, o głębokim nur­
cie rewolucyjnym. Ileż to razy 
wróg usiłował skazić szlachetne 
porywy Czerwonej Łodzi! Pró­
bował to robić carat, potem sa­
nacja, endecja, hitlerowcy, pró­
bował Mikołajczyk, próbuje 
obecnie podziemie faszystow­
skie i wojują!:y klerykalizm. 
Lecz zawsze płomienny, rewohi­
cyjny duch łódzkiej klasy robo­
tniczej brał ostatecznie górę i 
oczyszczał Łódź z mętnej fali. 
Tak było w 1905 roltu, gdy Łódź 
zasłużyła . sobie na pochwałę 

Lenina. Tak było w czasie woj­
ny, gdy Łódź dawała wyrnz 
swego przywiązania i brater­
stwa z walczącymi narodami 
Związku Rarlzieckiego. Tak jest 
obecnie, gdy Czerwona Łódź 

kroczy twardo i wiernie w pier­
wszych szeregach naszej Partii, 
na czele której stoi· towarzysz 
Bierut. Tak jest obecnie, gdy 
Łód.l robotnicza wnosi sw6j 
wkład do dziełh pokoju i socja­
lizmu, któremu prze°"odzi nasz 
ukochany Wód7 i Nauczyciel 
Towarzysz Stalin. 
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Zamiast upowszechnie.ruia Gświaty 11:dobyto s.ię na opracowanie określ.o­
- szerrząca się inagminn:ie epidemia ne·j filozofii społecrLnej, rz:godnej Il 
~malfa!betyzmu, .ciemnoty i zacofa- IIZecrLywi'Sltością h~toryczną. 
nla; rzamiast dobrych, postępowych Wspominając 0 !Pesymistycznych 
'\vydawrrictw książkowych i praso- wnioskach prezydenta Amer. T.:iw. 
wych - rozkładowa tandeta b'ruko- Naukowego, który niedaiwno skon· 
wa; eamiast <>twartego na oścież do- statował, iż brak właściwej fiJ.ozoflJ 
~tępu do wiedzy - bariera, odcina· spo'łecrLllej zawaD;ył na upadku szere 
Jąca od szkoły średniej, a rzwłaszcza gu dyscyplin naukowych w u. s. A, 
wy?,szej - surokie masy synów i · · · • 
córek irobotników, !PracuJ·ącego ~ .... ło~ rozpraWJ.a1ąc sa.ę e .cosmopol:iltyc.zny-

'""' ~ mi tezami o rzekomej wy.ZSZości i 
stwa i uboZsizej części inteligencji... wolności t. v..w. nauki rzachodl'liej, 

. W~rto ~ należy pamiętać o tych rz:wróciwszy ostro uwagę' na srzkodlt-
1111awiskach, będących „dobrodrzi.ej- wość orientowa·nia się 111a liinię: Pa­
stwem" prrz;edwojennego usitroju ka- ryż-Londyn-Mew - York, na ko­
pitalistycrznego - jeśli mowa o zdo- r.;iec:z.ność zapoonania się 0 osiągnię· 
byczach kulturalnycll, które Polsce ciami przodującej nauki rade;ieckiej 
robotników i chłopów pr.zyniosła po- - p!'iZelSzedł rektor Chałas"J'l'iskii do 
wojenna rewolucja ludowa. W s.zC!le- omówienia skutków podejścia do t. 
gólności wielkie edobycze na polu rmv. wolności nauki od strony nie 
kultury i oświaty stały się ucW.a- idealistycrznej „duchowej osobowoś­
łem C:z~r~onej Łodrzi, jedne~o rz inaj c.i'', uczonego, lecz od strony stosun­
powa=eJSzych, a cz całym Wyrafino- ku do wa:r&matu pracy. Tutaj !:i.­
wani~~ ~niedbywanych przed berałi©Ill orae rzjawisko, określone 
wrizesmem 1·939 roku Sku1Pisk pol- pmez referenta jako „amator­
skiej klasy robotniczej. ~yiż np. ma nczyzna :intelektualna'', pra;yni.osły 
r.zyć w ogóle było można, w okresie wiele szkód łódzkiej ueilelni, ·wyra­
panowania ScJ:leiblerów, Grohm:i- żając się m. in. w opusa:czaniu ka­
nów, Poznańskich i generałów Maci tedr bez 1Laiberzpiec.zen!la rzastępców • 
szewskich - o tym, by Łódź stała wykładowców, w berztroslcim porzn­
się miasitem uniwersyteckim? caniu rozpocrz;ętych prac naukowych 

Marzenie to riiściła dopiero Polska i t. IP· 
Ludowa, dekretem z dn. 24. 5. 19·15 

prof. dr. N. Gąsiorowskiej i prof. &kiego - o pewnych próbach pme­
SZczepaiłSklego) pozwalają stw.Ler- chodzenia w praktycznej diziałalności 
dzlć, ii rzasadnlicza penspektywa, wy- naukowej U. Ł do idei socjalistycz­
rażona w referacie rektora Chalas!ń nej. 
skiego - pnz;ejścia do socjalistycznej Potwierdzały to również wypowie­
idei Unilwersytetu jest bliska ogóło- d'lli :naukowców rzabierających głos w 
w:i postępowych łódzkich naukow- dyskusji nad referatem, a stawiają­
ców. cych zagadnienie poszukiwań i ba· 

Prof. dr. T. Kotarblińsld. musiał doń n:ie tylko w IPOlonistyce, lecz i we 
/Pl'IZY!lnać, cz. niejakim ro~.1ialeniem, wszystkich dyscyplinach humandsty­
p<>d koniec dy;Skusji, ~ ja'k:o przed- ki U. Ł. - rz;godnie rz. nowym du­
s.tawJciel koncepcji liberalnej zna- che.ro, ożywiającym od niedawna na 
lazł s.ię właściwie w odosobnieniu. srz;ą łódzką uczelnię. 

Warto podkreślić, że !Próba suk.ur- ;.:. • ~ 
su. jakiego usiłowali mu 'udzieilić prof. Wyraziliśmy na W&UWie urznanie, 
prof. Kielski ,i Łll!Pickii, prey porno· · · · 'li eh d • 
cy b. zagmatwanych, i pseudonauko iz 1es o zi o „operatywną' stro­
wych wywodów, została ~oddana 0

_ nę obchodu swego 5-lec:i-a, władze 
""' U. Ł znała.zły nader s~ceę.śLiwy s,po-

strej kr.ytyee w toku dyiSkusji. sób uozczenia jubi•lelllSZU, organirlu-
Drugi referat wygłoszony na jąc public:zne rz;ebranie 111aukowe. (W 

jubi!l.euszowej sesji naukowej UŁ części „długofalowej" obchodu zosita. 
prze.z prof. J. Z. Jakubowskiego p. t. .nie wydana· specj·alna, omawiająca 
„Z zagadnień litera.tury polskiej e- osiągnięcia łód2kiej uceelni - Księ­
puki imperiail~mu" - mimo nied<il- ga 5-lecia) 
ciągnięć i braków - rz; uwagi na me- W zakończeniu sprawozdania mu­
todę opracowaniia, usiłującą ~ązać simy dodać, iż taki właśnie, roboczy 
referowany problem rz; gosp<>dar- ,,przepis" na. jubileusz ma b. poważ· 
czym, politycznym i społecznym po- ' ne zna.ozenie, jeśli ebodzi o akcję 
dłożeim omawianego okresu histo· przygotowawczą U. Ł do rewoluęyj­
rycznego - stanowiQ: w pewnym nego wYdairzenia w życiu naszej na· 
st01PniU potwierdzenie tez, zawar- J uki - I Kongresu Nauki iPolskiej. 
tych w referacie rektora Chałasiń- Stef. 

„Jak ropucha - przy słoniu, 
jak 1wraluch - pr;:;l 1~011iu, 
jak pchla - 11rzy 1,c,•roc/,aws1dej iglicy, 
jak plµslcwa - przy szczycie Swinicy.„". 

I 

Właśnie czytałem powyższy u;iers.z satyryczny }. ll:linkiewic;:;a, om.au;ia­
jqcy proporcję tych 190 tys. osobników, którzy odmówili podpisania Apelu 
Pokoju, do ogromu 18 milionów osób, które się pod Apelem podpisały -
kiedy wszedł do pakoju mój stary przyjaciel, Kazio. 

- Karaluch - powiada - pchła, plushwa, glista„. Zgadza się. Otói 
muszę ci powiedzieć, że tvszystkie te robaczki ostalllio żer sobie nowy zmi­
lazly„. 

- W ieni - rzekleni - na pewno pożerają.„ 
- Nie, nic nie wiesz - przerwał Kazio. - Skqd np. możesz wiedzie6, 

i;e sqsiadka cioci Geni, sklepikarka Kwapiszewska - to pluskwa? Łazi, 
Ut.l."ażasz. po domu i gryzilt lud;ri plotką„. Ot, wczoraj wieczorem (po 
zam1cnięciu sklepu) pl"zychodzi do nas, do domu, i pyta z uśmieszkiem: 
no, i co wy, moi państ!j!O, na to? - Niby - na co? - pytam ze złościq. -

A bo to pan Kaimierz, czle/;: ur::ędowany i w ogóle uao11y - nie wi?, '-li 

ced:i Kwapiszewska. - A może pan nie zna tej piosenki: wojenko, wo• 
jenko, cóżeś to :;a pani? - ldż ją sobie pani śpiewać świadkom Jehowr. ...... 
odpowiadam. - Jehowy, nie Jehowy - zauważa konfidencjonalnie sklepi• 
karl•a - ale tal: napmu:dę, to co pan na tę Koreję? Zaczęło się. nie? _.. 
Prędzej się sko1iczy, niż pani myślisz - burknąłem. Czang Kai-szek doŚic.l 
t.a swoje, dostanq i prowokatorzy z Południowej Korei. 

Tyle Ka:rio. A ja znou;u do wiersza Min1tiewicza, który przydeptywanie 
różnych gadów i robaków zanieczyszczających atmosferę naszego życia -
przewiduje. l całkiem słusznie. Higiena P,Okoiu tego f.ll)'.1n<1ga. 

E. Tam 

L 

posta1\'a.wfając powołać do życia uni- Uniwersyt.et Łód2ki - stwierdził 
wersyłet w robotniczej Łodzi, 5 la.t referent - wypowiedział zdecydowa 
właśnie niedawno minęło od ozasu, ną walkę libera.Iillanowi i oportuniz- K t k 
gdy w~a ta pla.cówka nauk1>wa, mowi. pragnie przestać być wehika- ry y a' p o m ag a 
„Wz:iecko polskiej rewolucji lud1>wej'' Iem, odstadącym od rewolucyjnego 
- jak ją trafnie określił rektor, tempa życia, i coraz właściwiej p&j- . 
prof. dr. J. Chałasiński, roripoczęła mając publiczną funkcję na~i. od-
swą d~ał31lność na terenie naszego ~wa konieczność związania całej 

miasta. !f= ~=~tją:'!!11~~ !:eca:~= o 1··ns·tvtuc1· a~h, kto; re teg· o 1· eszcze 
w pracy 

zrozumiały 
5-lęcie U. Ł. byao, oczywiście, n~e stwa soojaJ:istyC'mego. w tym wszech . 

tylko świętem wewnętnz.nym uc.zel- nicy i że stale zwiększa się zakres 
jej wykorzystania. 

m, ale i świętem całego łódrzki<:!0::ro stronnym powi~u s·ię inteligent'ji Spośród wielu listów, każdego dnia 
oł • uniwersytw~iej z pr~blenfa.tyką 

sp eczenstwa. I tu treeba rz; uzna- przei'ścia do s~~•aJ!zmu -.4~•,•·~ rolę ·napływających do naszej Redakcji, 
nielll stwierdrlić, ilŻ właooe uniwer· ""li w~ 
syteck:ie umały rza stosowne uczcić odgrywa dołowy nurt rewolucyjny coraz większą część stanowią ,vyja-
jub.iłeusz 2-dniową uroczystą sesją uczelni - kadry noweJ, robotniczo - śnienia róf.unych instytucji w odpo· 
naukową - i to nie ses1·ą ,,rz;amknię- chłapskiej mloWie-iy, studiuj~ na wiedzi na krytyczne głosy korespon 

U. Ł. I dla.tego wamym i doniosłym 
tą", . ale publicrLną, dostępną dla zagadnieniem jest _ w miej.sce re- dentów, Ten ppcieszający objaw nie 
w52yistkich rz;ainteresowanych crz;yn- akcyjnego, przedw1>Jennego odgra- może J·ednak przesłonić faktu, że 
ników społecznych. Rgwnież tematy obrad były z,wią- dzania się murem od tej młod~icży wśród tych wyjaśnień wiele jest jesz 

. - ścisłe i serdeczne zbliżenie się do 
Mnę ściśle .z rułgadnieniami, kitóre nas niej ze strony łódrz!kich profesorów. cze listów, które właściwie nic~ego 
żyw'e wsa:ystkich obchodzą. Ton tym w dy:skusjli nad referatem ~ęli ni~ wyjaśniają, a są raczej zbywa· 
obradmn nadał głównie głęboki, pe­łen b!>ga.tej treści i metelnaj troski 

0 
m. innymi ucW.ial prof. dr. T. Kotar~ niem redakcji i korespondenta i ma 

praW'l.dłowy rozwój u. Ł. jako ośrod- biński, prof. dr. N. Gąsiorowska- · ją na celu odwrócenie uwagi od ii;1to· 

k u k . lk' • Grabowśa, prof. dr. B. Kielskł, t dn" . 
a na.u owego wte 1ego robotmcze- prof. dr. J. Litwin, prof. dr. J. Szcze- Y zaga 1ema. 

go ~miasta w baju, który zmif rza do 
socjalizmu -- referat rektora,, Chała- pański, prof. dr. J. Z. Jakubowski i I 
sińśldego I)). t. „Od liberalnej do so- prof, dr. J. Jakubowski, prof. dr. '1\'I. Czy tylko dr.. Joczowa 1 
cjalistycz.nej idei Uniw~"ielu'"". · Serejski i prof. z. ~icfil ol'U prof. ~ • 

" dr J. Dutkiewfoz. , 
Referent, podkreślając WSżystkie WyJPOwiedz.i wszystkich beemała W odpowiedzi na k<>respondencję 

osiągnięcia łódrz.kri.ej uozelni uniwer- dyskutantów (zwłaSIOOZa dziek31lla Se tow. Matusiaka z PZPB im. Stalina 
srteckiej, (wyrażające się choćby w rejskiego; dziekana Litwina oraz pt. „Ambulatorium bez lekarza" 1-licznycll indywidualnych pracaeh 
pllQfesorów łócbkich. w szczególnoś· ~------------------­
ci w d7:iałaln-0Ścl prof. prof: Dem­
bowskiego, Gąsiorowskiej, Schaffa i 
in.) - stwiierdrlił, iź U. Ł. nie speł­
nił jeszcrze w pełni tych nadrziet, któ 
re w nim pokłada łód7.Jrn klasa ro­
botnioza. 

ot1:zyma.liśmy z Ubezpieczalni ·spo-, żeń oraz komenta.rl";y, gdyby nie na· 
łecz.nej wyjaśnienie następującej tre- suwające się redakcji, a. zapewne i 
ści: CrzyiteJnikom pytania: ~Y w ambu-

" Ubezpieczalnia Społecl!lna w Łodzi latorium PZPB im. Sta.Jina mCY.i:e 
wyjaśnia, że ob. dr. G. Joczowa o· praiktykować tylko dr. Joczowa.?.„ 
trzymała w dniu 1 stycznia 1950 r. Jakie są dalsze plany Ubezpieczalni 
wy(!iówienie w związku ze zmiana· co do obsadzenia stanowiska lekarz:i. 
mi warunków zajęcia lekarzy, pra.- w PZPB im. Stalina 'l 
cujących z 11.·amienia lfl>ezpiieczami 
Społecznej' w kilku in&cytucjach na 
terenie naszego miasta. Dr. Joczowa 
miała być powtórnie zaangażowana, 

między innymi do PZPB im. Stalina> 
od 1 kwietnia br., lecz nie zgodziła 
się na ponowne objęcie stanowiska, 
gdyi. podobno zaczęla p1·acowac na 
innej placówce". 
Dziękujemy za nadesłane \vyjaśnie 

nie i przy~ęlil>yśmy je bez zastrze-

Łaźnia jest czynna, 
ale od kiedy 'I 

W związku z korespondencją tow. 
Jac~ka, omawiającą nie wykorzysta· 
ną łaźnię na stacji Widzew, DOKP­
Łódf przysłała. wyjaśnienie. Wynika 
z niego, że łaźnia <Wiała bez zarzu· 
tu, że o jej istnieniu wiedzą pracow-

Jedno z ostatnich zdań nadesła· 
nego wyjaśnienia. brzmi: 

,,Klucz do łaźni przechowywany 
jest w · biur1Je zawiadowcy odcinka 
drogowego, któl'y ~ ui·zędu winien 
brać udział w komisjach sanitar­
nych, \Vobec czego żadnych trudlno­
ści przy lustracji. bud:ynku komisja 
lekarska mieć nie może." 

Dobrze się stało, źe DOKP zapro 
wadziła wzoro'vy porządek w łaźni, 
dziwi nais jedr.ak bardzo, że w przy. 
toczonym zdaniu sprostowania usiiłu· 
je J.>odwa.żyć wiarogodność informa­
cji, zawartych w korespondencji. 
Tymczasem jest nam wiadome, że 

właściwe funkcjonowanie łaźni na· 
stą.piło dopiero od dnia 21 ma.ja, tzn. 
w dwa dni po ukazaniu się kores· 
pondencji tow. Jacaka. 

Dyscyplina pracy 
czy tow. Koch 1 

PmyC1lyną te.go stanu .meczy jest 
okoliczność, drZ Uniwersytet, mimo 1'ź 
już w !Pierwszym okresie swej dzia­
łalności. rzgrupował wokół siebie vide . 
i.u postępowych naukowców rz grupy 
b. Wolnej. Wsrzeclinicy, Instytutu 
Nenckiego, „Kuźnicy'' .i t. .rp. - nie 
wypracował sobie właściwej, no'\vej 
orientacji naukowej, lecz poszedł po 
linii kontynuowania pmesta1'!Załych 
tradycji" wywodrzącY,ch się :z okresu 
pmedwojennego, z okresu, kiedy na­
uka służyła interesom burżuazji. 

Nauka otworzyła mi oczy Grupa kandydacka 
Takie oto pytanie nasuwa się po 

przeczytaniu wyjaśnienia Centraii 
Handlowej Ceramiki, jakie wpłynęło 
do redakcji po zamieszczeniu kores· 
pondencji to,v. Kocha, omawia.Jącej 
zagadnienia dyscypliny pracy w tym 

zakładzie. 

Nie dostrzegając rewolucyjnych 
preemian, które nastąpiły w Polsce 
Ludowej, nie doceniając w dostatecz 
nej mier.ze historycznego faktu, że 
gosp<>darrzem kraju stała się klasa ro 
botnicM - nie potrafiono rzwiązać 
całej pracy Uniwersytetu rz zada­
niami i rz;agadnieniarni kształtujące­
go się społecrzeńs.twa socjalistycme· 
go, wiąrzano go naitomiast tu :i ów­
deJie rz; nurtem modnego rL pmed woj 
ny lib'eralizmu. 

Referent wykarza!ł dowodnie ban­
kructwo koncepcji liberalnej, stwier 
drlając, !i1Ż IPMez uporczywe kontynu­
owanie jej w rzmi.enionych gruntow­
nie warunkach historycznych niektó 
rrzy cz łódwch naukowców .zeszli ,z 
pozycji postępowych na rz;achowaw­
cze, utnzymując się przy poglągach, 
które opóźniały rozwój łódzkiej u· 
czelni. 

Koncepcja liberalna - stwierdził 
?J całą słu~~cią rektor Chałasiń­
ski - rz; jej 1Prywatno - „dżentelmeń­
skd!lll" stosunkiem do nauki wniosła 
wiele c:haosu, bezradności i - co 
gorsza - b&Zkierunkowości do prac 
Uni.wersytetu. Pojęta abstrakcyjnie 
„prawda" i „wolność nauki" sprawi 
ły, i2 rzatracono właśoiwą postawę do 
przeobrażeń zasrlłych w kraju i nie 

Już od kilku tygodni jestem słu 
chaczką Łódzkiej Szkoły ParLyj­

nef. Pierwsze dni wydawały mi 
się ogromnie trudne. W uszach 
brzmiał ini jesz<:rze ciągle łoskot 
krosien -- czułam się nieswojo w 
uczniowskiej ławce. Lecz trwało 
to niedługo. Z każdym dniem coraz 
bardziej zaciekawiały mnie wykła 
dy, z każdym dniem umysł stawal 
się bardziej otwarty i chłonny. 

Dziś po prostu nie poznaję siebi.e. 
Wydaje ml się, że już od dawna 
jestem w szkole - rozwarł się 

przec';e mną ogromny zasób wie· 
dzy. Uświadamiam sobie teraz do­
brze, jak niejasne i nieskrystali­
zowane były moje dotychczasowe 
poglady na niektóre sprawy. Wi­
dzę, że dotychczas błąkałam się, 

niby wśród ciemności, nie mogąc 
trafić na właściwą drogę. Jakże 

brakowało mi naukowych podstaw 
w mojej pracy partyjnej! 

D'.liś wiem, że teoria marksizmu­
leninizmu stanie się trwałym fun· 
damentem, na którym zbuduję swe 
życie, że świadomie i zdecyd9wa­
nie pracować będę dla wielkiej 
idei Lenina i Stalina. 

Niepunktualne. wypłaty 
Majstrowie, zatrudnieni ,w na· 

szych zakładach 1 PZPB im. Stali· 
na, ob:zymują pobory dwa razy 
w miesiącu. 15 każdego miesiąca 
wypłaca się im zaliczkę - i to 
przeprowadzane jest zwykle regu 
laxnie. Natomiast gorzej bywa z 
obliczeniem. Majstrowie musz~ 
godzinami wyczekiwać na pienią· 
dze. Biuro wypłat dobrze wie, że 
w Nowej Tkalni majstrowie pra­
cują na 3 zmiany. Nocna zmiana 
zami.ast wypoczywać w ciągu dnia 
rous:i tra.eić wiele ~odz:in czasu 

prz~ okienku kasy. Nic dziwnego, 
że majstrowie, tracący czas na 
próżmo, narzekają na biuro wy­
płat. 

Myślę, że pracownicy tego biura 
powinni także przejąć się socja· 
listyczną dyscypliną pracy i przy. 
gotować na tennin obliczenia, że­
by nie przetrzymywać niepotrzeb 
nie ludzi. 

M. świtoń 
korespondent „Głosu" 

& PZPB im.. Stalina 

Gdy poznaję dzieje Związku Ra· 
dzieckiego, bohaterskiej WKP(b) 
odczuwam coraz większy podziw 
dla tego narodu i jego Wodza, któ 
ry nie tylko swój kraj wyzwolił 

spod jarzma ciemiężców, lecz o­
swobodził również miliony ludzi 
na świecie i odsłonił im drogę lep 
szej przyszłości, drogę do socjali­
zmu. 

troszczy się o sprawny przebieg akcji żniwnej 

Chcę wynieść ze szkoły jak naj 
więcej wiadomości, aby móc po­
tem nieść słowo prawdy między 
ludzi i przekonywać ich o jedynej 

' i słusznej drodze, ja.ką wytknął 
nam wielki naród radziecki na cze 
le z Towarzyszem Stalinem~ 

Józefa Bartczak 
korespO'lldent „Głosu" 

z PZPB im. Stalina 

Z inicjatywy grupy kand~dacklej 
w Godzianowie, pow. skierniewic· 
kiego zostały zorganizowane w 
dniu 16.6. br. zebrania w sprawie 
akcji żniwnej w gromadach: Go­
dzia!1owie. Plyćwi, Kawenczynie, 
Zapadach i Byczkach . . Na zebra• 
niach tych omówiono uchwałę Ra 
dy Ministrów z dnia 3 bm., opraco 
wano plan akcji żniwnej dla każ­
dej gromady, a więc plan pomocy 
sąsiedzkiej i· zamówień na maszy­
ny ośrodków maszynowych. Rów­
noo:ze:śnie zobowiązano kierowni­
ctwo SOM-u do n~jrychlejszego 
przygotowania maszyn żniwnych. 
Przeprowadzono spis prywatnych 
nnotorów do młockarń które 1zo­
s'taną oddane .do dysporz.ycji SOM 

Nieład D1agazyna~h 
PZPB im.' J. Marchlewskiego 

Pod przędzalnią w PZPB im. J. 
Marchlewskiego w magazynie 
przędzy można znaleźć jeszcze 
slo:zynie z wątkami z roku 1948. 
Było by pół biedy, gdyl:)y postara 
no się o odpowiednie zabezpiecze· 
nie tych skrzyń. Tego jednak nie 
uczynie>no. Pod ścianą sterczy kil 
kanaście skrzyń, przykrytych gru 
bą' warstwą tynku, rozrobi001ego 
wodą, i.-tóra z popękanych rur nie 
ustannie kap.ie prosto na wątek. 

W magazynie przędzy kłębko· 
wej natłoczono tyle sh-rzyń, że 
trudno przejść. Podobno nie ma 
ich kto wywozić. A tymczasem 
pracujące obok układaczsi siedzą 
całymi dniami bez roboty. Ukła­
daczki Dąbska i Jędrzejczak mó· 
wią nam: 

- U nas nie widać żadnego po­
rządku w. pracy. Przez cały ty­
dzień mało co się robi, a gdy przyj 
dzie sobota, to trzeba podganiać, 
tracić niepotrzebnie nadgod~dny, 
czesto do nóźnej nocy. 

- Bywa tak, że i w święta prze 
siedzi się w fabryce. Nie miały· 
byśmy o to do nikogo żalu, gdyby 
to było potrzebne, ale taik bynaj· 
mniej nie jes.t. Niech tylko co· 
dziennie skrzynki nam dowożą, 
to i nadgodziny będą zbyteczne. 

1. Lipińska 

PZPB im. J. Marchlewskiego 

Nie trudno dosl!lukać się przy· 
czyn osobliwego stylu pracy, ja· 
ki stosowany bywa w magazy­
nach PZPR im. J. Ma1·chlewskie· 
go. źródłem tego jest zupełny 
chaos orgalflizaeji pracy oraz brak 
\Yspółpracy między oddziałami. 
Powoduje to m. in. takie niedopu· 
szczalne 'Wypad.ki, że personel fa­
bryki nie jest należycie wykorzy­
stywany w godzinach normalnych] 
zajęć, a potem następuje nadmier­
ne zwiększanie ilości godzin nad­
liczbowych,' co bynajmniej nie ob­
niża kosztów produkcji. 

w ramach pomocy sąsied11:kiej. 
W dniu 21 bm. zorganizowano 

w wymienionych gromadach po­
wtórne zeprania, celem sprawdze· 
nia, czy poprzednie uchwały są 
wykonywane. I oto stwierdzono, 
że z gromady Plyćwia nie wpły­
nęło ani jedno zamówienie na ma· 
szyny ośrodka maszynowego, jak 
również, że chłopi nie mają zau­
fania do snopowiązałek. Po W"/­
jaśnieniu ogółowi chłopów znacze 
nia mechanizacji uprawy roii, wy 
zwalającej chłopa i kobietę wiej­
ską od ciężkiej, fizycznej pracy, 
zamówienia te zaczynają obecnie 
wpływać. 

Niezależnie od tego, ażeby na­
ocznie przekonać chłopów, czte· 
rech członków grupy, jako pierwsi 
na własnych działkach, pokazą, 
jak pracuje się snopowiązalkami. 
Przed 1 lipca br. odbędą się jesz­
cze raz zebrania w celu ostatecz· 
nego sprawdzenia stanu gotowo. 
ści do żniw. 

Ze swej strony członkowie gru 
py zobowiązali się własnymi siła­
mi skosić zboże w trzech najbied­
niejszych gospodarstwach w gro· 
madzie Godzianów. 

Podpisany pod wYjaśnieniem dyi'. 
CHC, tow. Woźniakiewicz, zamiast u­
stOsunkować się w sposób rzeczowy 
wc>bec głosów krytyki wszczyna 
zbędną polemikę na temat, spe>sobu 
ujmowainia kores.pondencji oraz za· 
dań, stojących przed tow. Kochem, 
jako korespondentem, nie wyjaśnia­
jąc istoty sprawy. 

* • „ 
Dlac;z.ego zajmujemy się tymi wła 

śnie wyjaśnieniami i jalde wnioski 
należy z nich wyciągnąć? 

IV Plenum nakazuje \~iwe u· 
stosunkowanie się wobec głosów kry 
tyki, poucza nas o konieczności se>­
cjalistycznej wspÓłpracy z korespon 
dentem. Trzeba więc, aby kierownic· 
twa naszych instytucji, które w ol· 
brzymiej większości zmieniły już na 
korzyść swe ustosunkowanie wobec 
krytyki i samokrytyki - ostatecznie 
przestał'g traktować korespondenta, 
jako „zło konieczne", a . zrozumiały, 

'że działalność korespondenta pomaga 
Klemens Kwiatkowski im w pracy, przyśpiesza nasz marsz 

korespondent chłopski „Głosu" do socjalizmu. 
Godzianów, po~. skierniewicki._ ______________ _ 

·co znaczy skrzętny gospodarz ? 
W marcu br. gminna spółdziel­

nia „Samopomoc Chłopsk-a" w Pa 
radyżu, gm. Wielka Wola, pow. 
opoczyńskiego, przejęła resl";tówkę 
o powierzchni 30 ha ziemi upraw· 
nej. Dzięki sprężystemu kierow· 
nictwu ob. Łachowskiego, gospo­
darka na resztówce służy za wzór 
sąsiednim chłopom. Siewy wio· 
senne ukończono tu najwcześniej 
na terenie całej gminy. Już dnia 
21 bm. SDrza.tnieto rzenak ozimy 

i tego samego dnia wymłócono go. 
Następnego dnia zaś zaorano 
ściernisko i zasiano mieszankę na 
paszę dla żywego inwentarza. 
Kierownictwo zobowiązało się 
i·ównie sprawnie i szybko przepro 
wadzić sprzęt zbóż i dalsze za· 
siewy poplonów. 

Teofil Bernas 
korespondent chłopski „Głosu" 
Kaźmierzów, pow. opoczyński 
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ADBIS BEDAKCJla 
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Redakcja przyjmuje łnteresant6w 
oo todz. 14. 

Ab&ES ADMINIS'l'BACJła 
JŁozdzielnla Ozi<innfk6w „Ruch•' 
Plao Rośoiuszki 16, tel. 250 

Ob. 
Dyoniz.y 

' I 

ma głos„. 
z namowy mej szanownej mal.żon 

kl. l'~pk!ywalem się z pocz.ątkfatl'I 
wiosny o trawce, o trawnikach, o 
ga~onach, chciałem, by na ulic&<'h 
liaszego szanownego grodu ~azfolen!­
io Się jak mtJwięcej świeżej, radują­
cej oko trawki. Na coś to się pr~y­
dało. bo Chociaż nie sobie przypl.~u· 
ję ~asługę. ale w każdym bą<iż razie 
w bietqcym roku jest w Tomaszowie 
więcej riieleni niż w innych latach 1 
powiedzmy, tak-& aleja Wojska Pol• 
sk;iego jest na\~et podobna obecnie 
do alei. 

Ale nie o to chodzi. Chodzi o to, 
że fakt rzaslama pokaźnych ilości 
trawy na ulicach - spowodował no­
we nieSzcżęście. Jakie? ... 

Moi kochanJ. W śródmldciu to 
p1·.zecież jest w ciągu dnia kMdy z 
was prriynajmniej co drugi dtie1i. A 
je'1ł tak - to chociltżby dla cieka· 
wośct, spójr.zc~e M trawnik.i przy 
ul. Antoniego. Popntrecie na ocicl­
nelt izaczynajqcy się począwszy ·Jd 
kiosku mleC'lnego naszej Spółdzielni 
!Mleczarskiej. CM: --tam ujrzycie? ... 

Ujrzycie earnlast trawy bu.Jnie .roz 
kwitłe i .ws;lłlniale pa.nos.iące się 
chw11sty. k.'óre w chwili obecnei 
(~ierzonę komisyjnie!) sięgają 

1
•u:i 

wysokości 86 cm. Trawki - tli ś a­ou. Lecz wszelkie rodzaje chwastu -
do wyboru i koloru, jak to się cza• 
sem mówi. 

A ja nawet &lę me c:lzl\v1ę, ::ozu­
miem, że nie vm:yscy muszą ~ię z.n:ić 
.na na.Monach trawy. Rorziumfom, źe 
można było w dobrej wierrze M~ 
miast nasion trawy napyć nas.iona i.e 
biodY i 1Zasiać je. I o to nie mam zad· 
ne.i pretensji. Ale mam pr'etens.lę d() 
tych. którzy powołani są do pfolęgno. 
wan-la publicznych trawników i ga· 
zonów, że chociaż już jest p0 lłw. Ja~ 
nie, nie p1'!lePM\Vad20no ,,!1anoko· 
sów'', które miałyby ohociaż tę jeti" 
nq izaletę1 że ti:Ilkwidówalyby te pa• 
EikUdne raelska. 

Bo ja rozumiem, że mtod!z:leż &.ik„>l 
11'1.a t1kopała trawniki :i ~aslaln nn 
hlch traw~. Ale nie wyniagajmy od 
młodzieży, by kosiła tra.wę! 1Do tego 
powołane są chyba inn~ siły, które 
noazą Odpowiednią naizwę . i maj::\ 
pltlc<lM od.powJednle pieniążki z od­
poWiednićh pozy~ji budietowych. 

Totez tak.im samym gromkim idO­
sem, jakim wiosną wołałem o u·8:· 
wę, ob'ecnie, w czerwcu, wołam: izh­
kwidować pano!!ząc~ się na tra wni­
kach chwasty! · A pr.zynajmniej sk1•ó 
ci6 je o 80 c:m.I 

słońca, ZłO<lą,cego tra.Wę, potę- dzieci wspominają swe miasto emat1 pedalfoglczny" - Maka- ny~h. rt.najdując pmy tym doś~ czasu • • • . 
gUJ·ą to wruenie. rodzińne wspominają fabrylti, renki. Keią.zkę tę głęboko prze.i. na :rozr:twki kUlttl~alno. OSW1atowe, Takl je~t ten list tomao~owskich 

b ' d . Ż d Ż . . ~~„1 ó ~ ~td. l włośnie od nich otttY• junak6w A pódpillało go w1el1.t, Ty­l>om lśni wewn,trz czystoś- o to prze e w~zystkim diiect ywa, g Y ll:ie lllaJąO r\J\Uf c w, mallłmy list, który poniżej druku- iu, dla ilu &tar~yło mle,sca. a więc: 
cią . . Dopełnieniem miłego obra.. robotnic.ie; przyjechały do Pola wychowuje się też w za.kład.złe j~~~· List skierowar:Y do calej mfo„ ; Andmej 'K'.rześlak, Knibnłcrii Wikto 
zu są zaróżowione i uśmiechnię- nicy, aby na.brać zdrowia i siły. dla. dzieci w Lodzi pod nazwą dtiezy tomas.zowski.eJ. rowi~, Władysław Parciany, Józef 
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Fólski są, to d2i~ci .wątłe i ane. Elżunia Poselt, dziew.czynka. o k~ Jte~cia. Ta.rwid z ul. Próch ~!m~ a~!:ap~~~~fl~ r~~~i~\r~a ... ~: Psut, Jan KTaw~yk, Bo~dan K~ta­
miczne. Najwięks~ grupę pięknyc.h, jasnych 'Yłosach. - ni_::. : 1· . • . • „ dziel " ~~:~1• ~~ ~!t°J8ki, csfantsł~~; 
wśród nich stanowią dzieci ro- „PracUJe w skręcalni w PZP:B , C„y warto stę uczyc 1 czy M'~, junncy rtrzeS'!e!if 'Y. MA!r~~oh .Ja.chimowski, Tad~u.s.:t Ma,Jda, Hen· 
b tn·c j L d · Nr 5" - (obecnie Zakłady~. tac? Powsu;ci;ne1. Orgamza~J1 . ,,s .toa ryk Stencel, Bronisław Kobus, Bro-o 1 ze o Zl. 1 M. • . ) __ A ja.kż~I Każde marey () Polsce' Jestesmy dumm. ze no;,mlY n·'&ław Kowar~ki 

Ma.la l3a. sia Kłapińska tak a.Ja · zdob' tciu S2lta~daru p~acy któ- m\.mdurjl' SP-owskie, rnd tmd.uryp buk-i ' . • • • • s je "' · d n· . . T - A móJ' tatuś J·est koleJ'a,... ·1 · ' downlczych Polski Lu owej, ols 1 n~ swe o.Powta ~ ie. - '! a- . . _ ry przyznaje się najlepszym w ~awledllwoścf społecznej. nwurn.fosięczny turJ?llS ~oń.ezy !. ę. 
tus umarł. Mamusia praCuJe w r.zem i mieszkamy na. żerom ń"Uca i zachowaniu Marzą jesz Jadąc do brygady zdawaliśmy so· Młodzi J<unacy w t~cn dnlflch. Wta-
~abryce - PZPB im. Ozierżyń- skiego 13 - OZltajmia Helenka c~ dzieci o tym a.ź~by za przy- b1e sprawę. że nie jed~emy tu ~Yl'" c<>jtl eto swych Jodz1j ~~~~~t~e ~ 
skiego. Mieszkamy w Lodżi P~akacz. Helenkę. ~ą g7ubas~ kładem poprzedniego turnusu ko po. to, by rozko~ować się w~· ~~ż '''Y~~n~ ~ob~:~oootłf. że p~trati 
przy ul. Stalina 36". Wszystko kiem, przybyło JeJ bowiem w ~ by' t da . . b a: d L ~ynkiem. Zdawahśtrty s_oble sp.11Ć li realiZować w ponad 200 procan-
to wygłasza powoli, z namysłem, czasie pobytu 5 kg. dzL c sz an r i za t c 

0 
O· ~'It:~er'Je~~tep~~c~~e~~~r:1i~~~~~~i tach normę roboczą, dokt1mentuj~c 

· · b" · d · N' · · · d u ., . p tym swą wol~ obrony i ~trrzymsma urozma1caJąc so ie opow1a ame - 1e poznaJą mrue w om Atmm::fera troski 0 dziecko !!l~ do ~ybsz.ego ~eali:zowania la· k : yc;i. niając &1e do 
wkładaniem palca do buzi. Wy· - cieszy się z niespodzianki, ja jest 7aslugą całego personelu nu Sześcioletniego. d Is n ~~:Y~i~et~:~li.z~aj~ pfanu sześcfolet-
baczymy to jej - Basia ma bo· ką sprawi rodzinie. od J~ierowniczki ·ob Wasilew~ m Bę!i~Y~YbrKgP:rzi~ok;;-Jtf0d~~~i1 · ; n-iego. . . . w· 1 t 8 Je· · t zl J i lk b · ' Y • . · · • • i W sobotę mfodt.ieł! będiz1e w To-iem a . J ~!o~ rzyc. ta an Zresztą n. e ty o oha przy ra skiej począwszy, poprzez wycho tego. że nie tylko podpisem, ale „ .maszowie Dńla 1, lipca 0 godz. u1. 
ka. - (są bhzmętarrn) -.za ła ńa wadze. Przybrały po 3 kg wttwczynię t ow. Wysowską - pracą mot~my wykartać rtasz.ą nk• !>edzlemy. ją witać. a ze młodrl d1.r 
~azdym razem przypomina Jej, Janka Ryczel z Mazurskiej 50, do energicznej lekal'k i ob. ! 01n:!i ~~~~~~~~~~~ć~~~!~iq b; brze reprezentowali ~a!lZ prolet&:· 
ze palca do buzi kłaść nle wolno której ojciec pracuje w magazy Kosińskiei Ws-ivscy t:vlko my "·Oi~~ć ja czynem _ Mbowi:iz~iiś· riack1 ośrodek, o~ok. ich. rodzi~. ~ j • t b · ·1 

• • • • T. ·1• • ' ~· .-~h · k , bliskich - w powitamu w.inny wz..ąc "· ze rze a Jesc. nie, PZPW. Nr 1, . erenia Bog. ślą i pracują na.d tym, ahy dzie- my się p~ważnie prze taczac pr<'• udzia-ł jak.· najszersze rzesze toma-
Nie przypadkowo trzeba przy dans ka, m1eszkaJą,Ca na Rzgow~ ci om działo się iak naJ"lepiej. ci>Dnt naszeJ1 robocdzoetJ_nyonrnma1Y1•5

:tnv , dl> szowskiego s;połeC'Zeństwa. 
i , . b t k' . 82 El' . ct..~.d 'ń k . anego sowa ·~ . • pom nac dzieciom, ze y wszys - s ieJ , zuma mu z1 s a z • tJzymujemY. Przekraczamy dwieście 

ko .zjadały. Karmi się je bo· ul. Obrońców Stalingradu 51 i • • prćcent normy. mamy pierwsrze Plenarne posiedzenie PRZZ 
wiem 5 razy dziennie. Wiele z wiele innych. Gdy wychodzimy, odpro'Wa- miejsce i jesteśmy czołową b.ryga-

, 1 · · t t · · ' • t · . da w Polsce. me i me Jes w s anie z3esc egv Lecz Dom me tylko przyWrlł.· dzają nas dzieci. ·Ten sukces zawdzlęczamy ptzede Dziś (środa), o godz. 16 w bu­
dyn~u Związków Zawod~n~.rych od 
będzi.? się' plenarne posiedzenie 
Powiatowej' Rady Związków Za­
wodowych. W posiedzenlu obok 
człohków PRZZ winni wziąć u­
dział członkowie zarządów po· 
szczególnych Oddziałów Związ­
kowych oraz przedstawiciele ra4 
v.akładowych. 

Wszystkfogo, z czego się skłn.da ca siły i zdrowie. Tu dzieci - Płowe, jasne i ciemne główki, wuyslkim naszemu ~ryg<1do·;v;-mu 
jadłospis. aby nie było przerwy w nauce różowe buz.ie mienią ~ię niczym kołu ZMP, które jest. liczne, ainyw-

. ' ' ' ' · · · k k · T L · ' ·1 · ne i prowadrzi nas do pracy dla do• 8-letma Terenia ChoJnacka, - maJą szkołę na mieJSCU, Le wiaty. o enm inowi , ze 'bra klasy robotnicze! i Polski Lu-
też łodzianka z ul. Nawrot 29, cj<rtrwaj::i, 3 '- 4 godziny dzien- „dzieci są kwiaitami życ~a'(. 1 dowe1. . 
rozstawiając palce u rączki wy• nie a potem leżakowanie na Personel Domu Zdrowia W Po .Jesteśmy ws'lyscy uradowam tu• 
licza dania: „na śniadanie - świeżym powietrzu, spacery, go lanicy z serdeczną troską. pielę- teJszym życiemh · ~ naJuż~ostpa~~ 

· k h k · d · h · ś · tl' · t a· · k · · ze kwiaty awansowanyc ' Y · owsian a, c lebe z masłetn 1 zmy wyc owa.wcze i wie lco- gnuJe e, n _]pię meJS chwał i oczekują nas jeszcze nagro~ 
ka.wa albo ctekolada". we. . naszego zycia. dy. życie w naszej br~gad1!le tętm 

- Lepiej nam tutaJ' niż w do I - Kciążki? A ja.Me! Są! I Klar radością. mamy postawioną na WY* Porządek obrad przewiduje 
sprawozdanie ~ działalności PRZZ 
za ostatni okres oraz referat, po­
święcony aktualnym zagadnie­
niom, stojącym przed ruchem :ta· 
wonowvro. 

' sokim poziom.Ie św.ietlicę, w!as:iy ize· 
spół mu2y~ny, chór, ~orzyst;imy z 
r~altych gier, uprawiamy spo~t. • • • Ubezpi cz a lni a w v1asn1a ••• Wielu kolegów zostaje na dals:te 
turnusy, nie chcąc oderwać się od 
tak miłego życia, jakim jest tycie W 

Z Ubozpieczalnl Społeczttej O· 
trzymaliśmy pismo następującej 
treści: 

„W związku z no~atką „Kto ba­
da" zamieszczoną w „Głosie" w 
dniu 22 czerwca br. - dyvekcja 
US w Tomaszowie wyjaśnia: 

Na konferencji zwołanej przez 
Inepektorrit Szkolny, w której u· 
dział wzięli kierownicy wydzia· 
ł6w socjalnych zakładów pracy, 

kierownicy szkół oraz przedstawi 
ciele lekarzy ustalono ,ie badanie 
dzieci , wyjezdfających rta kolo­
n1e letnie odbędzie się w dnill 
16.4. 50 r. (niedziela) na terenle ca 
łego miasta, równocześnie we 
wszystkich szkołach. 

Dzieci. które się w wyźej poda· 
nym terminie nie zgłosiły, miały 
być badane indyWidualnie w O· 
środku Zdrowia i zgodnie z \ym, 
Ubezpieczalnia Społeczna tero­
wała je do Poradni Szkoln~j. 

Odnoanie drugiej notakt z dnia 
23 czerwca 1pt „Więcej odpówie­
dzialnoścl przy udzielaniu infor­
macji" komunikujemy. że urzęd­
niczka przyjmująca telefon jest 
siłą świeżą i po udzieleniu ogól­
nych informacji zasięgah1 bliż· 
szyćh da11ych u koleżankl bar· 
dziej Eorientowanej w tych spra­
wach oraz, iz jest zwyczaj w na­
szej instytucji, że przy zglatnaniu 

elę do telefonu podaje $ię sekcj12, 
a nie nazwisko, gdyż w ten sposób 
orientuje się rozm6wcę, czy został 
połączony z odpowiednim działem. 
Dlatego też omawl.ana urzędnicz­
ka podała najpierw „wydział lecz­
nictwa", a dopiero na powtórne 
pytanie - nazwisko". 

* ... * 
Tyle Ub.izpieczalnia. 
Wydaje nam się, że wyjaśnienie 

powyższe jest przykładem wielu 
wyjaśnień ,kt6re na wszelkie za­
rzuty się uąziela. „Wyj.aśnia" 
bowiem, a równocześnie nie wyja 
śni~. Bo tak: 

W artykule pierwszym nie pyta 
liśmy (mimo niedwuznacznego ty 
tułu) kto bada dziec\ wyjeżdża­
jące na kolonie, gdyż sami prze­
cież w uwagach do listu naszej 
czytelniczki odpowiedzieliśmy jej, 
że badania przeprowadza Porad· 
nia Szkolna, a istotną sprawą, na 
którą szukaliśmy odpowiedzi, był 
fakt odsyłania zainteresowanej z 
Ubezpieczalni do Ośrodka. z Ośrod. 
ka do Ubezpieczalni, z Ubezpie­
czalni do Ośrodka i ...... tak do­
koła Wojtek„. 
Wyjaśhienie tn6wi, ż~ zgodriie z 

procedurą. dzieci zgłaszające .się 
w innym niż ustalonym terminie, 
kierowane były do Ośrodka. W 
porządku. Ale tras interesuje, dla 

czego dziecko odesłllne z powro· 
tem z Ośrodka do U'be~pieczalni 
- zn6w kierowane jeet do Ośrod­
ka. Czy gdyby tal\ zainter~sowa· 
na matka była na tyle wytrtyma· 
ła nerwowo, źe takich wędrówek 
z Zapiecka na ul. Barlickiego od• 
była dwadzieścia, to ~zy przy 
dwudziestym razie ur:zędnlcy u. 
beipieczalni również gwoli $po• 
koju i zgodnie z procedurą odesła..i 
liby ją dó Ośrodka? ... 

Sprawa dla nas nie jest wyja• 
śniona. Być może wyjaśni ją O· 
śTodek Zdrowła,' który w tej spre­
wie jeszo2e nie zabrał głosu. W 
każdym bądź razie - nie rezygnu 
jemy z przeprowadzenia tej dziw­
nej dla nas sprawy do końca. 

Wojewódzkie eliminacje recytatorskie 
P~9ą~!\fniy ~~jw~i~ ,czą~le 9. r ·~aĄt ' !1~" dó~iadujerrl:Y· t6wniez 

~Uminacjach recyta'tors'litch, kt6- e11m1nacJe '!'o.Jewódzk1e. odbędą 
re n terenie naszego miasta prze się na tere~1e ;nasze~o miasta i to 

a już w dniu JutrzeJszym. Obok 
prowadzone zostały w ramach o· _,Htawicieli dwu wymienio-

·1 1 k' h t ' i · przeu.:1 go nopo s ie uroczys osc zw1ą„ nych świetlic miejscowych, w sali 
zanych z uczczeniem pamięci Ju• posiedzeń Miejsklej Rady Narodo 
lmsza Słowackiego. Do elimlna• wej ujrzymy i usłyszymy :przed­
cji wojawódzkich jury f',akwalifi„ stawicieli świetlic łódzkich l in­
kowały wówczas Halinę Kawińsk!l nych miast województwa, którzy 
i Janinę Krygier ze świetlicy sa• zostali dopuszczeni do konkursu 
mor~iądowców oraz Helenę Droszcz w e~irninacjach wstępnych,. 
i Wiesława Morawskiego z świetli Początek eliminacji o godz:. 1'1. 
cy PZPJG Nr 3. Wstęp - be~łatny. 

A teraz uwagi odnośnie dru· 
giej notatki. Przyznajemy, iż nie Z E S P O R 7 fJ 
spodziewaliśmy się wyjatinłeft, N k d T 
gdyż samo ~agadnienie podnieśli - owy re or omaszowa 
śmy w odńłesien.iu do wszystkich 
urzędów 1 instytucji. Ale ,teśli „Związkowiec" %Wycięża w Piotrkowie 
Wyjaśnienie jest, to dobrze będzie 
pewne rzeczy sprostować: z udziałem z a wodników i za : 2.193 pkt., co stanowi . drugi fo 

Zwyczaj podawania na~"Y sek wodnk1..ek „Związkowca" i goroczny wynik w okręgu. 
cji czy działu, a nie tiazwiska u- „WłcS!miart.a" oraz zawodników W trójboju drużynowym teń 
rzędnika - jest bardzo dobry I piotrkowskiego , Związkowca" ~kim startowały tylko tomaszow 
inac~ej być nie powinno. Nie o rozegrańe zostały dstatniei nie skie rywall<i z „Włókniarza" d 
to mieliśmy pretensję, gdy2 sami dzieli w Piołrkowie zawo<ly lek „Związkowca". Zwyciężyły te 
prosiliśmy centralę telefoniezną koalletycme, o puchar, przechod ostatnie, uzyskując 111 punktów. 
o .połączenie nas z działem lecinłc ni ł.OZLA. Zawodniczki „Włókniarza", osła 
twa. Pretensję mieliśmy 0 boja- W pięcioboju drużynowym bione brakiem Ciachówny, zebra 
źliwośc, z jaką podawano nam pie·rwsze miejsce zajął zespół ły tylko 76 pkt. 

Wystawa dorobku Liceum Handlowego w Tomaszowie Maz. 
nazwisko, a właściwie nie chr.la· „Związkowca", osiągając 7.17 4 W poszczególnych konkuren • 
no podać - po udzieleniu nnm punktów, przed „Włókrliarzem" ciach czołowe miejsca zajęły: 
pełnej informacji. I właśnie py - 6.198 pkt, i „Związkowcem" W biegu na 100 m.: 1. Wo­
łanie o nazwisko spowodowaro, z Piótrkowa - 5.522 pkt. W po d:zyń„ka (Zw.) - 14.8 sek., 2. 
jak wynika z wyjaśnien.ia - zaC'ią szczególnych konkurencjach zwy Gwadłera (Zw.) - 14.9 sek.; 
gnięcie bliższych dańych u kole- ciestwa od'.nieśli: w skoku wzwyż: 1. Sykówna 
żanki ti !I)tz.-ikazanie 'eh . r~m! I Skok w dal; I. Sułkowski - (Wł.) 121 cm., 2. Zerek (Zw.) ..., 

W tych dniach otwarta zosta 
ła w Liceum Handlowym wysta 
wa dorobku szkoły z ostatnich 
lat. 

Otwarcie wystawy zbiegło się 
z zakończeniem roku szkolnego, 
fotei ciekawi byliśmy dorobku, 
~ jakim młodzież na wystawę 
przyszła. 

• • * 
Jesteśmy w pierwszej wielkiej 

sali wystawy. Już na pierwszy 
rzut oka orientujemy się, że sala 
ta i znajdujące się w niej prace 
- obrazt1ifl dorobek organizacji 
młodzieżowych w Handló\vce. 
I tak: widzimy tu kącik ZMP, 
Ligi Morskiej i Koła Krajoznaw 
c1.ego. Mamy tu gazetki ścienne 
ZMP, SP, Koła Odbudiowy War 
szawy, Samorządu Szkolnego 
itd. Na szcz~góltl~ uwagę zasłu 
gują eksponaty Koła I<rajoznaw 
czego, obrazujące podtomaszow 
eki folklor dobrze zrobionymi lal 
kami w strojach ludowych, wy 
cinankami. pisankami itd. 

W drugiej sali. znajdującej 
~ię obok. widzimy orzykład'V . 

wzorowo prowadzonych ieszy 
tów flzyld, chemii Hp-, Na szcze 
gól no wyróżnienie zasługuje ze 
szyt Ireny Łosik z II c i wzoro 
we księgowanie Rudnikówny z 
kl. II b. Poza t~1m mamy tu różne 
go rodz<! ju schematy: organiza 
c ii prz€dsii:btorstw społMznxch, 
wzorowych księgowat'i, tablice 
towaroznawcze z próbkami tka 
nin techniczny<:h, sztuczn-ego jed 
wabili, zapraw korżennycl1. 

Gdy wchodzimy do trzeciej sa 
li - zwraca uwagę napis: )łe 
klama dźwignią handlu uspołecz 
nionego". Na specjalnych pod 
stawa~h wtdzimv modele wzo 
rowo urzndzonych wystaw sklc 
powych. Nie wszystkie one zasłu 
guj'ą nc:: to, aby być modelem 
wzorowo urządzonej wystawy. 

Sala tr~ecia nle spełnia jednak 
w pełni swego zadania. Trudno 
obejrzawszy ją unaocznić sobie 
w rzeczywistości. iż ...._ reklama, 
to dźwignia -handlu uspolecznio 
r1ego. Jeśli przed · handlem uspo 
tecznionym stawiane są inne 
zadania, niż przed hand•lem pry 
watnvm if'śli ha nde.J usnołeczni~ 

ny ma wyraźny, określony, kia 
sowy charakter - to i reklama 
tego handlu musi nosić znamio 
na tego określone~o, klasowego 
charakteru. A tymcza&i:!m? Tym 
czasem l\,aidy <lrobny sklepikarz 
może korzy5tać z próbek rekla 
my, jaki w saH został wysta 
wiony, ale w żadnym razie -
sklep uspołeczniony. I.mimo, iż 
eksponaty są pracami szkolny 
mi 1 są w więk~zości ii!<ltynie 
ćwiczeniami w rysunku. kompo 
zycji, czy liternictwie - to jed 
nak nal-eża!o by pracom tym 
nadawać bardziej określony cha 
rakter. 

Ogólnie oceniaiąc - wystawa 
nie obrazu ie w pełni całego do 
robku Handlówki, obrazt~ie .iedy 
nie jego część, ale w każdym 
bą.di razie warta jest zwiedzenia 
i będąc na terenie Tomaszowa, 
drugą. tego rodzafu wystawą (po 
Liceum Pedagogicznym), wnosi 
poważne wartości diO ogólnego 
dorobku szkół tomaszowskich . 
Szkoda, że inne szkoły nie pró 
bu ją organizowania ood9bnych 
\VVstaw. (p) 

I nawet wtedy z nazwiskiem było 5.84 m. 2. Czerwiński - 5.60 118 cm.; ' 
dalej bojaźliwie i - nie jak mó- m. (obaj Związkowiec" - w rzucie oszczepem: I. Wo· 
wi wyjdnienie - na powt:>me Piotrków). " dzyt'iska (Zw.) -- 20.82 m., 2. 
nasze pytanie zostało ono udz1elo oszczep: I, Kott - 40,30 m.

1 
Rozpędowska (Zw.) - 20.4J m. 

n.e. a jak juź pisaliśmy, na trze- 2. Kobyłecki - 40,10 m. (obaJ Organjzatorem imJ?rezy był 
cu1 czy nawet czwartą naszą pro „Związkowiec" - TomaiSzów); piotrkowski „Związkowiec". Ko 
śbę. 200 m.: I. Mithalak (Wł.) - misję. sędziowską tworzyili sędzio 

Nie ipo to poruszamy pewne sipra 23 4 sek 2, Sułkowski - 24 2 wie tomaszowskiego Podokręgu 
wy i zagadnienia, by komuś doku sek· ' ' Lekkoatletycznego. 
czyć czy, sprawiać przykrość. l'o dYsk: t. Kott - 34,6-1 m., 2. .Organizacja dość sprawna. Wii 
r~sza:ny je w ~łębokim iprze~tma Lis (Zw. T.) - 31,29 m.; dzów ponad 500 osób. 
nm, ze odpowiednie czynniki u- 1.500 m.: I . Siedechowski 
czynią wszystko, by ish'lieit.ice ta- (Zw T) - 4 27 4 min 2 Ko­
kie .czy inne niewhl§c1:~oś~i, lub cik (z~. T.) :_ 4.32,3 ·ml~. Na 
zaruedbania zostały ~::.r:w:<lowa- czóło wyników wysuwa się czas 
ne; Wydawało ~lnn1. ,,.1~, że wła· osiągnięty Drzez Micha·laka na 
śrue w tym se~sie p~zyJęte zosta- 200 m., którym ustalił on nowy 
n, nasze notatki przez. ~~zp~eczal rekord Tomaszowa. . Michalak, 
n:ę. ~iestety. Z w~nasniema wy startując we wszystkich konku 
nika, z~ w obu w~adka~h aparat rencjach pięcioboju uzyskał 

O~łoszenia drobne 
ZAPISY na kursy księgo_ 
wości, stcnogr:i.fii mnszy. 
nopisania, korespondencji. 
Stowarzyszenie Stenogra. 
f_6w, :M:nszynistek, Jerozo 
limska 1. 62 urzędniczy Ubezp1eczalm ,,był w · 

porządku''. A my jakoś z tym nie ooooooooooooococonocc-.... ~~. 
możemy się zgodzi~. Nie mo·Że­
my się zgodzić i liwatamy, ~e pod 
plsy i naczelt1ego lekarn i dy­
rekcji złożone na wyjaśnieni.u ·­
złożone zostałv zbvt nochopl'l·e. 

(j) 

CLYTAJCIE - GLOS'' 
l reęow1111hnlQicl1 11· . 
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Rozpoczy.na się sezon obozów 
Co pisało praso łódzko w dn. 28 czerwco 1930 r. 

0 czym powinni pamiętać organizatorzy, 
aby letnie obozy AZS spełniły· swe zadanie! 

KONGRES CENTROLEWU 
W KRAKOWIE 

W niedzielę, 29 czerwca 1930 r. w 
Krakowie odbędZie się kongres sz.eś­
~;u stronnictw politycznych, rzgrupo 
wany.eh w tzw. „Centrolew.ie''· 

~ ' 

GRUZLICA ZBIERA ŻNIWA 
W izwiązku ,z nieslychanym kryczy 

sem, a co rza rtym Jdzie - WIJ)Tost nie 
praiwdopodobnym izubożeniem lu1-
ności - nasilenie gruźlicy w ł.odzi 
wzrasta w szybkim tempie. W I 
kwartale 1930 r. w prlycl1odniach 
przeciwgruźliczy-0h w Ło~ udzielo· 
no 38.199 porad. Wykryto 1349 no· 
~.eh ogmisk gruźlicy. 

LETNISKA PODMIEJSKIE 
SWIECĄ PUSTKĄ 

„Kurier Łódzki" donosi, że letniska 
podłódzkie świecą pUS!tką. Lud2ie nie 
mają, pie1iędzy na wynajęcie pokoju 
za. miastem! 

* • * 
48 letni Franciszek Buga.j - Zawi-

szy ~ - P:Opełnił samobójstwo prze.z 
povneszerue. 

REDUKCJE W KOPAIJNIACB 
RUDY ŻELAZNEJ 

Ko,palnie rudy żelaznej w Polsce 
:- na skutek długotrwałego k:rye.ysu 
1 uraku rz;amóW'icli - zredukowały w 
ostatnim tygodniu dal<;rzych 3.000 ro­
botnjków. 

PASEK iZBOZEM • 
Wskutek ostatniej posuchy - na­

d?-ieje na urodzaj spadły gwałtow­
me. Da·je to sposobność paskarzom 
do żerowania na ~ędzy ludności. 

Wszystkie za.pasy zboża poznikały 
w prywatnych magazyna-0h - pas;ka. 
r:re nie odsyłają 'Zia.ma do młynów. 

W kilku powiatach, a m. :in. w 
piotrkowskim - są wsie, gdzie mą­
ki nie ma na lekllll'Stwo. 

Zbliża si,. l ipiec - ol.-r~, .w którym liczne rzesze naszych sp0rtow· 
cow opuszczą. Łódz udająe się na liczne obozy sportowe i 

~vypoczynkowo-szkoleniowe. Obozy Ul dla dalszego pomyślnego rozwo 
JU naszego sportu wyczynowego majł bardzo doniosłe znaczenie toteż 
organi7.atorzy ich powinni zwracać baczną uwagę na odpowiedni dobór 
zawodników i na . program zajęć na tych obozach, aby spełniły one to 
zadanie, jakiego su~ po nich spodziewamy, to jest, a.by stały się one jed 
nyrn z dalszych etapów szkoleniowych nowych kadr naszych sportow· 
ców odpowiadających tym wszystki m wymogom, które stawia dziś przed 
nami nasze społeczeństwo. Przykład dC>brze pnemyślanej akcji pb<>zów 
sportowych dają nam akademicy. 

W chwili obecnej została już ~­
Jrnńczona akcja kwalifikacyjna na 
obozy sportowe Akademicldego Zr.re 
szenia Sportowego, które odbędą się 
w ciągu ferii letnich. Zgodnie z wy 
tycznymi Biura Politycznego KC 
PZPR - w trosce o nowe latdry w 
sporcie akademickim, tegoroczna 
kwalifikacja była przeprowadzana 
bardzo szczegółowo. Jako jedno z 
podstawowych założeń Zarząd Sro­
dowiskowy AZS postawił przed so~ 
bą zagadnienie , właściwego oblicza 
ideologicznego swych kadr sporto-

Zrzeszeniu młodzieży robotniczo­
chłopskiej studentów wyższych u­
czelni łódzkich, oraz Studium Przy 
gotowawczego. 

, CHWALEBNE ZOBOWlĄZANIA • 

z NĘDzy -LIKWiIDACJA Kl!NOTEATROW wych I tak od kandydatów na obóz 
W p.ark\1 Pomatowskiego napiła Jak podaje ,,Republika" _ w cią- żeglarski w Mikołajkach prócz .eg~ 

· „1·„ .i'ody11y 41-letnia V\Tładuslawa An- tatni · · . zaminu końcowego z kursu teore-„ " _,, gu os ego :rmes1ąca rz:an1lrn~ęto w 
drzejczak. W stanie groźnym odwie Łodzi 7 kinoteatrów - e !P<>Wodu ni- tycznego żeglarskiego było wymaga 
~iono ją do szpitala. kłej frek\vencji. ne zło:.!;enie egzaminu ddeologiczne-.._ ______________________________________________________ __,go. 

wadzą szeroką współpracę z Ludo­
wymi Zespołami Sportowymi. 

NIE WOLNO ZAPOMINAC 
O SPRZĘCIE 

t 
Młodzież studencka będzie miała 

duże możliwości rozw.ijania swych 
(uzdolnień sportowych na tegorocz­
~ nych obozach -- będąc bogato zao-
patrzoną w podstawowy sprzęt spor 
towy. 

Odpowiednie postawienie i zaak­
centowanie wyżej wymienio­
nych spraw ściśle związanych z 
prżebudową i rozbudową organiza-
cji sportu na terenie akademicltim I T. Sałyga (Gwardia - Łódź), w 
poważnie przyczyni się do należyte szosowych mistrzostwac11 Polski za. 
go rozwoju sportu w środowisku j~ 2 miejsce dowodząc, że po Wój· 
łódzkim Akademickiego Zrzeszenia 1· ciku jest rui.jlepszym. szosowcem w 
Sportowego. Polsce. , 

Lódzka-kla§a A 
zakończyła wreszcie swe boje ... 

zal obecnie zesp6ł Spójni, mistrz run 
dy jesiennoj, 

Ostateczne tabele klasy A przeasta; 
wiają. się następu;ją.co~ 

TABELA OGóLNA 

TEATRY 
P OCHODZENIE SPOŁECZNE 

KANDYDATOW 
~ależy zaznaczyć, że jedną z pod 

staw kwalifikacji na obozy sporto­
we było pochodzenie społeczne kan 
dydatów, co miało na celu wprowa­
dzenie i · wciągnięcie do pracy w 

Linią wytyczną prac ZS AZS jest 
umasowienie sportu wśród młodzie 
ży akademickiej. Aby tego dokonać, 
należy dysponować kadrą wyszkolo 
nych instruktorów i przodowników 
WF, którzy w nadchodzącym roku 
akademickim będą mogli pracować 
po linii umasowienia kultury fizycz 
nej wśród szerokich rzesz studen­
ckich. D latego też ci studenci, któ­
rzy na podstawie dotychczasowej 
pracy w Zrzeszeniu, lub też na pod 
stawie odpowiednich kwalifikacji 
sporto-wych zostali przyjęci na ucze 
stników obozów sportowo-szkole­
niowych zobowiązują się do pracy 
w ciągu najbliższego roku akademie 
kiego w Kołach Uczelnianych AZS, 
lub też w poszczególnych sekcjach 
w cha1·akterze instruktorów. 

Piłkarskie mistroostwa klasy A O· 
kręgu łódzkiego zakończono zostały 
ju~ defilllitywnie w dniu onegdajszym. 
zarwodami Włókniarz (Pabianice) -
Kolejim.: (Koluszki) w Koluszkach, 
Zasłużone zwycięstwo uzyskaa'. Włók­
niarz w stosunku 2:0 (0:0), Bramki 
zdobył Dąbrówka, 

* • * 
:M:i~trzem, jak już donosiliśmy, zo. 

Ko-lejarz Łóaź , 

Włóknier.z Zgierzi 
Spójnia Łódź 

18 28:8 51:22 
18 25:11 34:29 
18 21:15 40:25 

PA:&STWOWY 
TEATR Il\l. STEF ANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś, godz. 19,15 komedia Szeks.pi· 

ra pt. „Wieczór trzech króli". · 

P A:&STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36). 

O godz. 19,15 ,,Niemcy", Leona 
Kruczkowskiego z Włodzisławem 
Ziembińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10-13, i od 16. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,.LUTNIA" 

Godz. 19.15, „Cóooka pani Angot". 

PA1'iSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

, Godz. 19,15 ,,Makar Dubraiwa," -
w roli Makara, Stanisław Ła:pil1ski. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Teatr nieczynny. 

TEATR LETNI „OSA" TEATR „PINOKIO„ 
(fi.otrkowska 94, tel. 272·70) (llL Kopernika 16) 

19,30 ,śluby murarskie", czyli ;;Wo Widowisko otwarte pt. „Pau 'l'om 
dewil ~rszawski". I buduje dom". 

Dziś II Plenum 
W. K. K. F. 

Dziś o godzinie 17 w sali lmnteren 
cyjnej WKKF, J}rzy ul. Curie-Skło­
dowskiej 28, odbędzie się U Plenar­
ne Posied.zenie WKKF z następują 
cym porzą.dkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokółu z 11iel'.'\V• 

szego posiedzenia Plenum WKKl.,... 
2. Sprawo1..danie przewodnic~ąc~go 

za. okres działalności WKKF od I do 
II Plenum i . pud.anie wyników reali· 
zacH planu działalności za I kwartał 
1950 r. 

3. Sprawozdanie 7- działalności po· 

stał Kolejarz (Łódź), który w dniu 
2 lipca rozpoczyna spot.kania. w gru· 
pie drugiej o wejście do drugiej klasy 

NIE ZAPOMNIANO O SPORCIĘ pai'tstwowej. Pierwszym przeciwnikiem 
MASOWYM I LZS-:wh. łoa1,ian b<,:dzie mistrz okręgu białostoc 

J d 
• · 

1 1 
. k d I kirgo. :Yajniebezpieczniejszego konku. 

e noczesme ze sz w em em -a r _, . . . · . . 
ins-ttuktorów i przodowników WF- ren, ta uo. zaJęc18: p1erwszcgo n;1~Jsca :V 
AZS postawiło sobie zadanie wyko koncowe;i taheh . grup!. drugtCJ pos1a 
rzystania ogólnych studenckich obo d1t KoleJarz w GwardIJl stołeczneJ, Do 
zów letnich w celu propagowania klasy B spada drużyna. „Bomty", kt6 
sportu masowego, ra pod koniec spotkai1 rundy wfosen_ 

Na każdy obóz zostali wytypowa nej złapała wpl'awdzie drugi „od.­
ni kierownicy sportowi, którzy ioz- dech", lecz na uzyskanie lepszego 
toczą opiekę nad >vychowaniem fi- miejsca byro już za późno. 
zycznym uczestników oraz popro- Katastrofalny spadek formy wyka.. 

Rekla01a SZU Dl DB -ale mistrzostwa „pod psem ... " 
szczególnych komisji. 

4. Wytyczne dla dz'iałalności Prezy W Brazylii rozpoczął się między strzostwa świata na rok 1950. 

„ 
ŁKS Włókniarz I B 18 19:17 31:32 
Concordia Piotrków 18 l'i:19 30:23 
Emjeden :i.'ychlin 18 17:19 25:37 
Zwiazk Tomaszów 18 15:21 28:35 
ZwiQ,zkowiec Łódź 18 14:22 25:36 
KolejarY. Koluszki 18 13:23 21:34 
Boruta Zgierz 18 11:25 :34:46 

TABELA DRUGIEJ' RUNDY 

Kolejarz Łódź 10 17:3 25:5 
Włóknfarz Zfiierr, 10 14:6 19:13 
Włók"ll. Pabi nice 10 13:7 31:11 
Zwią.zk. Tomaszów 10 12:8 23:14 
ŁKS Włókniarz I B 10 11:9 15:15 
Emjeden Żychlin 10 9:11 10:19 
Boruta Zgierz 10 8:12 16:23 
Spójnia Łódź 10 7:13 20:24 
Concordia Piotrków 10 7:13 11:20 
Kolejarz Koluszki ~<> 7:13 8:20 
Zwią.'Zkowiec ł„ódź 10 5:15 10:24. 

dium WKKF na II póJ.r~ze 1950 r. narodowy turniej piłkarski reklamo Szumna reklama nie odpowiada Dzis· szezyp·1orn·1ak 
ADRIA dla inłodzieźy (Stalina 1) REKORD (Rzgowska 2) „śpłewa~ 5. Dyskusja. wany przez menażerów i działaczy jednak rzeczywistości, gdyż specjal ' 

„Za siedmioma g6raud" nieznanr", godz. ie, 20 6. Wołn~ wnioskr. · · - ~·il-p()rtu kapitalistycznego jako mi- lłie. ułożony regulamin rozgrywek i koszykówka 
KINA 

godz. 16, 18, 20 STYLOWY (Kilińskiego 128) ~ - eliminacyjnych zniechęcił czołowe w dn· "d„. 1 . ~-'b 1 . 

BAŁTYK (N t 
. "0) L "t . t . ' d zespoły europeJ"skie, u~i·emożli'•„ia- . lU "IS eJszytn "" ę! Zie si• 

aru OWlCZa t:. 1''8,egi.20.ymaCJll. par YJila, - go z, N1"ewesole Loroskopy·, ·~ YV k lk "łk" . " „Albeniz", godz. 16, 18,30, 21 n Ją.c im praktycznie wzięcie udziału g
1 :~ .mecp'/,y pi Li ręczneJ. Na boisku 

BAJK
" (Fr c'szk ' k 31) w 1·ozgr·ywkach. POJlU w arh."11 udowym, o godz. 18 
·"' an 1 ans a śWIT (Bałucki Rynek 2) - -, DwaJ· dbęd · 

Program składany („Słoń i mrów· panowie }'" _ godt1, 18• 20, ' T • • 1 • d Na. znak protestu wycofały slę m. -
0

• ą się zawody s
2

czypiorniaka 
ka", „Noc Noworoczna", „1\l1;;tr'/, TĘCZA (Piotrkowska 108) ,,Pr""'· en1s1sc1 szwe zcy in. takie potęgi piłkarsiwa europej ~ę~kiego .o m~ti:zo~wo pomi~zybgo 
Narcia.rski", „Kim zostanę", „Dzie od Ch' " d 

30 18 30 
u.r skiego jak Węgry i CSR oraz po arzami a. wię,z ·owcem. a oi-

je jednej obrąci;ki"), godz. 18, 20 g Y ico ' go z. 16• ' ' ' 2o,3o wszystkie reprezentacje państw de· sku w Helenowie 0 godz. 19 o puchar 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· TATRY (w ogrodzie) - ,,Podróże zwycięża,„ą w Wimbledo.nie mokracji ludowej. PZKSS spotkają się w koszyków:• 

grum aktualności krajowych i za· Guliveraf• .;i- godz. l6.30, 18,30, W pierwszych spotkaniach puli fi zwycięzcy zawodów nied;i;iel.nych. 

granicznych Nr 25" 20.30, • LOND"""'T D • , . . t . k K 6 2 6 3 6 4 J h nałowej w Brazylii mistrz olimpi.i-
WISŁA (Daszyn's.lriego 1) ,,Poszuki· i.1".. oroczny t~rmeJ em- czy a empa : , : , : , a o an- _ 

godz. 15 16, 17 18, 19, 20, 21 sowy w Wimbledon tozpoczęły spot sson wygrał z Belgiem Petenem 6:3, ski Szwecja pokonała Włochy 3:2 Jutro w () ' k " 
HEL dla ;__łodz;ez-'y (Legiono'"' 2) waeze z.lota." - goaz. 16.30 18.!lO · · • · · · (2:1). Warto przypomnieć, że w ro- " gnzs U - „ 20 30 • • kama w grze po3edynczeJ męz- 6:0, 6:4. Trzeci reprezentant Szwe-

,,Wilki morskie", godz. 16, 18, 20 · • . • czyzn. W pierwszym dtliu nie zano cji Davidsson przegrał z Ameryka- ku ubiegłym Węgry rozgr8miły I b • 
MUZA (Pabianicka 173) „Dz.i§ o WŁWóKNIARZ (~óchn1ka 16) ""'" towano niespodzianek. W turnieju runem Seixas 4:6, 6:3, 1:6, 3:6. Szwecję 5;0. P enarne Z8 ranie 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 „ ys.pa szczęsC1a", biorą m. in. udział tenisiści szwedz- Wyeliminowani zostali również R 

. POLONIA (Piotrkowska 67) gdz. 16,30, 18,3,0, 20,30. ·cy - przeciwnicy Polaków w p6łfi niedawni przeciwnicy Polaków z Od Redakc1·; ady z. s. „WłókniarzH 
„Podróże Gulivera" (:film w natu· WULNOSC (Nap:ó;kowskie~ ~6~, nale Pucharu Da.'Visa: Bergelin, Jo- ćwierćfinału Pucharu Davisa Irland O 
ralnych kolorach" godz. 17, 19, 21 „Saławat - wodz Baszkirow· • han&s<>n i Davidsson. Pierwsi dwaj czycy Murphy i Hackett. Pierwszy Gimnastyc?Jkom i gimnastykom kręgowa Rada Zrzeszenia Sport.o 

PRZEDWIOśNIE (~eromskiego 76) godz. 16, 18, 20 zakwalifikowali się do następnej przegrał z Bromwichem (Australia), ,,Ognjwa", startującym na mistrzo- wego „Włólmiarz" w Łodzi podaje 
„Urodzony w październiku" ZACHETA (Zgierska 26) rundy, wygrywając łatwo swoje 0:6, 2:6, 2:6, drugi z Paishem (An- st.va~ Polski w Gdańsku za nadesła do wiadomości, że w czwartek, dnia 
godz. 18, 20 „Nieodrodna córka", godz. 18, 20,30 spotkania. Bergelin pokońał Irland glia) 6:2, 2:6, 3:6, 0:6. ne pozdwwienia - dzięl"Ujemy, 29 e1.erwea br, o godz. 9, w gmachu 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) -------------------------------------- ----------- - - - ------------· Stowai-zyiszenia „Og:nis.ko" (Sala Ko 
„Siódtna zasłona", godz. 17,30, 20 , , 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski Działacze propagandy amerykań nimum egzystencji - nawet we• szydl rodzin amerykańskich dy· koncernu „Spany Giroscope Com- mJnkowa, parter) odbędzie się p.le-
powrót" _ godz. 18, 20 skiej i ich zmarshallizowani po· dług danych urzędowych - wyw sponuje praWie 70 proc. inwestycji pany", nerne zebrar.ie Rady z udziałem 

Program na. 28 czerwca 1950 r. 
12.04 Dziennik południowy. 12,30 

Reportaż: dźwiękowy pt. „PGR - Ko 
bierzycko przygo-);owuje się do żniw". 
12,40 Przerwa. 13,10 (Ł) Fragment 
op<>Wiadań Wł. Orkana „Nad urwi· 
skiem". 13,30 Mozajka muzyc~na. 
14.00 Pogadanka. 14,20 Muzyka ka· 
meralna. 15,30 „Akcja letnia" - au· 
dycja dla świetlic dziecięcych. 16,00 
Di;iennik popołudniowy. 16,20 (Ł) 
Pieśni kompozytorów polskich i ro· 
syjskich. 16,40" (Ł) „Czy wiecie?" 
(chwila rozrywek umysłowych). 
17 .OO Koncert Zespoht Instrumental­
nego M. Paszkieta. 18.15 (Ł) „Skrzy 
dlaty mikrofon"._ 18,30 (Ł) Al'ie i 
pieśni w wyk. wybitnych solistów. 
18.45 (1,) Głos mają kobiety. 19.15 
Koncert Krakowskiej Orldestry i 
Chfo:u P.R. 20.00 Dziennik w~eezorny. 
20.40 Muzyka tallleczna. 21.00 Kon· 
cert Chopinowski. 21,30 Wszechnica 
Radiowa. 22,20 Koncert. Transmisja 
z Pragi czeskiej. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23,15 Muzyka symfoniczna. 

Pływacy . łódzcy 
jadą do Francji 

:lO czerwca wyjeżdża na zaproszenie 
FSGT reprezentacja pływacka na­
szych. Zwię.zk6w Zaw-0aowy~_h, k~óra 
będzio startowała we FrancJi w kilku 
lllicjscowoś<'iach. 

W skład rP?rezentaeji na 14 os6b 
weszło 6 z Lo•h\ a mianowicie: Pro­
niewiczówoa EIC'bczakówna. Nikodem­
ski Bon1ecki J flra. Uobrowob•ki. 

Wraz z n~.zymi tJływakami jeazic 
trener Mruehna.k. 

I 

mocnicy w Europie, usiłują wszel· nosi około 4 tys. dolarów rocznie, zagranicznych Stanów Zjednoczo· Jest wJęc rzecr.ą zrozumiałą, że wszystkich wice·prezesów ku'tura~· 
kimi sposobami reklamować „ame czyli, że zarobki połowy ludności nych. Dochody monopoli amhy- kapitaiistyczne koła rządŻące USA no-oświatowych klubów i kół spoi ... .: 
rykański styl życia". Propaganda USA nie sięgają nawet tego mini kańskiich wzrosły - z 6,4 miliar- prowadzą politykę korzystną dla . ....-
ta zm~rza do przekonania naro• mum. da dolarów w roku 1939 - do 34 monopolistów amerykańskich, a wych, JirzY1-~leźnY"ch do ZS _,,Włók-
dów krajów zachodnio-europej- Ludność pracująca Ameryki mie miliardów dolarów w roku 1948. wymierzoną przeciwko interesom n:arz" z terenu Łod'/,i. 
skich, by podporządkowały się szka w opłakanych warunkach. Rząd USA jest ści»Ie związany narodu. Sta•1,;e11nictwo wszystkich człon-
bez szemrania dyktatowi monopo- Według urzędowych danych oko· ,,.. monopolami i posłusznie wyko· W Stanach Zjednoczonych obser ków Rad!', jak równie;;, wszys~kich 
listów Wall-Street, którzy w za• ło 20 proc. powierzchni mieszka!- uuje ich wolę. Najbardziej mani wujemy stały wzrost podatków: 
mian za to pomogą zaprowadzi<: w nej USA stanowią rudery - żyje działacze państwowi USA sami są podatki federalne, np„ które w ro. wiceprezesów kulturalno • oświ~to-
Europie Zachodniej „amerykanskl w nich piąta część ludności kraju; wielkimi kapitalistami. Minister ku 1941 wynosiły a miliardów der wych obowi')zkowe pod rygorem or· 
styl życia", larów, w roku bieżącym wzrosną ganizacyjnym. 

Wychwalanie „amerykańskiego do 47,5 miliarda dolarów. W cią-
stylu życia" - to bezwstydne re· }J & Dl ery ~a n' llE.1 ... k •• ł{ gu ostatnich kilku lat podatki ścią 
klamowanie kłamstw, 

0 
czym łat- i. 1:7 gane z najbiedniejszych grup lud~ 

ności tJSA wzrosły 5-krotnle, a po 
wo się przekonać w zetknięciu z t f amerykańską rzeczywistością. Oto · .§ f.I · Z f.I C • 0 datki płacone przez bogaczy 
niektóre fakty, jaskrawo odmalo• zmniejszyły się prawie dwukrot-

wujące życie dzisiejszej Ameryki. nie. 
Według danych Znane]

. ekon·o· • Monopoliści USA brutalnie roz• 
8 milionów mieszkań nie odpo- skarbu, Snyder, jest banklE:rem. i · i tkiml A 

ml.stk1' amerykan" ski'e1·. Anny R"- . d t "b dzi . . B ł . 1 . ·1 praw a1ą s ę ze wszys me-
v- w1a a nawe naJ ar e1 prym1. y y minister otnictwa cywi nego k mi t · · · 

Chester. 1 Procent Amerykano
·w 

4 6 
.
1
. ( b . f N d U ry ana ·, wys ępu1ącym1 przeciw 

tywnym wymogom; , m1 iona o ecme sze ·aro owego rzędu k k tk 
dy·~ponu1'e 59 procentami· bogactw , k ń . t . . d S dk. Ob ) S in t b I o s u om narzuconego przez 

u lruesz a 1es w stanie meza owa· ro ow rony , ym g on, Y Wall St k ' ki 
narodowych USA, podczas gdy 87 łającym - wymaga natychmia- iuezesem f.irmy radiowej „Emer· - reet „amery ans ego sty 

P
roc. Amerykanom przypada "' u• K . k M f in C „ lu życia". Terror policyjny szale-

„ stowego remontu. ryzys m1esz a son • anu ąctur g ompany • je. Na usługach tajnej policji 
dziale zaledwie 8 procent tych bo niowy zaostrzył się do tego stop- Stojący na czele administracji pla (FBI) pozostaje 10 tys. agentów. 
gactw. nia, że dla zlikwidowania go na- nu Marshalla, Paul Hofman, był Kartoteka FBI liczy ponad 113 mi 

w USA szaleje bezrobocie. w leżało by w ciągu najbliższych naczelnym dyrektorem .zakładów lionów odcisków palców i 10 mi-
kraju tym jest obecnie około 6. m'i pięciu lat wybudować ponad 16 samochodowych ,,Studebaker": peł lionów pozycji, zawierających in· 

milionów nowych mieszkań, nomocnik Trumana w Europie, f • b t I h k • 
lionów całkowicie bezrobotnych, ormac1e o o ywa e ac amery an 
a liczba częściowo bezrobotnych Nic też dziwnego, że tego ro- Harciman, jest magnatem kolejo- skich, podejrzanych o postępowe . 

d · ki db"· · · k • wym, współwłaścicielem banku 1 d 
wynosi - nawet według urzędo- zaiu warun o lJaJą się w ·a,11 pog ą y. 

fal 
' b t · d · „Br.tel Brown" i banku „Harrima.n p . • 

wych danych - 11,5 miliona. Re- stro ny sposo nas anie z rowia om1mo rozpasanego terroru po 
alna płaca robotnika amerykań-. ludności. Oto wyniki badań lekar and Co". Minister Obrony, .John- licyjnego naród amerykański od-
skiego była w roku 1948 o 20 pro- skich Komisji Poborowej USA: son, jest jednym z dyrektorów ważnie walczy o swoje prawa. W 
cent niższa, niż w roku 1935, zaś 40 t>roc. rekrutów ze względu na koncernu „Consolidated Vultes roku 1949 odbyło się w USA 
w ciągu ostatnich 2 lat jeszcze stan zdrowia nie przyjęto do służ· Aircraft". 3.630 strajków, przy czym liczba 
bardziej się skurczyła. Dochody by w wojsku; 80 proc. spośród za Na czele Departamentu S'Łanu strajkujących wynosiła 3.060 tys. 
farmerów w jednym tylko 1949 ro kwalifikowanych cierpiało na roz· USA stoją .władcy monopoli i ich osób. 
ku spadły o 20 proc., a w roku maite chroniczne choroby, Oto, jak wyglą.dają niektóre fak 

. agenci, Sek~etarz Stanu, Acheson, • d · · 
bieżącym przewidywana jest dal· Na tle sytuacji amerykanskich ty z zycia zmejszej Ameryki. 
sza zniżka, przypuszczalnie o oko- mas pracujących szczególnego y;y je.st członkiem rady adflnistra- Sprzedajnym propagandzistom 
ło .30 proc. 8 milionów rodzin za· razu nabierają a~tronomiczne zy. cyjnej koncernu Dupont; jego by· Wi1ll·Slreet nie uda się ukryć 
rabia poniżej tysiąca dolarów ski garstki wyzyskiwaczy, - mo. ły zastępca, Lovett, jest współwła· przed naredami Europy - za po-
rocznie, 16 milionów - poniżeJ nopollst6w. Tysiąc ludzi dysponu. śclcielem banku „Harriman and mocą opartej na kłamstwie rekla-
2 tys. dolarów, 26 milionów - ::;io je ponad dwiema trzecimi środków Co"; obecny zastępca. Achesona, my - prawdy o ~amer:vkański111 
niżei 3 tvs. dolarów. Natomiast ml wvtwórczvch USA. 8 naiboaal· Webb, był skarbnikiem wielkieao stvlu żvcla"! 
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